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nie z opisem Japończyk* • 
a j sprzedają i jeśli któW 
dzieci, są uważane za 
się wraz z dziećmi jncycii 
czas spacerów, 
iastach: Osaka, Tokio, N: 
a i innych większych 
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^wiiych domach publiczna 

>ne w oknach fotografie 
owych w każdej chwili i 
białego, branżowego 
cczyzny. 
>bie is (nicje wielka i bo$i* 
która uprawia handel J I 

. Do tej korporacji należą • 
wspólników najpowaiw^j 

liasta. Poważani sa ró«fli« 
e, kupczący ciałem kobieca 
•ty, znajdujące się w d<HWJ 
i, noszą najdroższą odzie*, 
płaszcze (kimona), k t ó r e P 

-on dolarów, 
'na taka może w stroju (F 
? o m v . ^ k teatru lub i n ^ 
'wkowego. Nik nie wyK** 
uczucia pogardy, 
i ją wypadk i , gdv 
-hodzi zamaż. będąc i« 
bl icznym. Maż wówczas 
zapłacić odszkodowań* 
j i za zerwanie kontraKw 

iczyk. Ajta Kobe, ooisuj 
któremu podlegają 
'chodzą do domu t^Z 
diać swa odzfeź e l ) 

łn ie l . a następnie wio: 
e ' higieniczne. . [ f l 
W c h domach p u b j i ^ j / 

wyższego widać, jak I j 1 ^ 
:ć w Japonii w odmie? 

oznaczenia 

*ar6wn. uzy 
°dr">conych 

'wraca. 

tą > be i 
I ły . 

redakcja 
Rok V1TI. Nr. 95 Łódź, broda 6 kwietnia 1932 r. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t. i. l -s ta strona 40 gr 
sa w. m/m 1 łajn, strona 5 łam w 
tekście 40 gr., nekrol .g i 75 gr. i w y 
ciajne 15 gr., strona 10 łamów, dro­
bne 12 gr. za. wyraz, dla poszukmą-
cyeh pra.cy 10 gr.; najmniejsze oglo-

szatnie. 120 zł.; dla bezrobot.l tt. 
Ogłoicrenia dwukolorowe o 50 proc-
drożej; ogłoszenia zagraniczne i t ró j . 

kolorowe o 100 proc. drołe j . 
Za termin druku i treść ogłoszeń admi' 

nlatracja aic odpowiada. 
P. K. O. Nr. 68009. 
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Wojska jappńskie topnieją.. . _ m _ _ _ T | 

CAŁA MANDZURJA w OGNIU! 
K r w a w e plony nowej wojny . 

Ckarbin, 6 kwietnia. (Tel. wł.) W mie­
ście Czing—Czau wybuchły wielkie rozru­
chy. Ludność oraz posiłki ze strony party­
zantów cliińskich starły się krwawo z od-
dzinłanii japońskiemi. 

Część miasta została splondrowana 
przez Chińczyków. Cłówna siedziba niere­
gularnych wojsk chińskich Ta—Czing 

została zdobyta 
po krwawej walce przez wojska japoń­
skie. 

Straty po jednej i po drugiej stronie 
obliczane są na tysiące. 

Japoński Czerwony Krzyż wysłał pod Ta-
Czing kilkanaście pociągów sanitarnych, 
które zapewne nic pomieszczę wszystkich 
rannych. W całej okolicy zmobilizowano 
ludność do kopania dołów 

dla pochowania trup&ic. 
Pod osobistcni dowództwem generała Ta-
monn płatowce japońskie 

przypuściły atak powietrzny 

i po zbombardowaniu pozycyj chińskich 
umożliwiły piechocie przeprowadzenie jc&-
neralnego szturmu. Ta—Czing zdobyto ko-
sztem wielu ofiar... 

CmU wojsk nic regularnych chińskich 
zdołała wycofać się z miasta i ujść nacie­

kającym Japończykom. W całej Man-
dżurj i wrą ^ 

większe i mniejsze walki 
pomiędzy wojskami japońskiemi a chiński­
mi partyzantami. Japończycy nagwajt ścią­
gają dalsze posiłki z Korei i K i r inu na to 

miejsce wysyłając nowe siły z centrum re­
zerw. Wojska japońskie mimo swej prze­
wagi szybko topnieją 

w nader trudnych walkach, 
z partyzantami. 

„Cieszyn" nareszcie uratowany! 
Dziś statek zostanie doprowadzony do doków. 

Helsłnglors 6. IV (Od w ł . kor.) Pra­
ce ratownicze przy statku „Cieszyn** 
zostały wczoraj 

p°inyślnio zakończone. 

Dykta tura wojskowa 
w Jugosławji. 

.zuaczema ^ 

jest 6 kim. długa ij ^ 

nysł 
i wyłącznie 
ych się w podróżyP?^, 
jest 6 kim. długa i * . j / 
•ołoźenie nadizwyczai 
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wcy Juda Stern i Wasi l few 

i n a k a r ę ś m i e r c i . 
p o U k i nie doczekały się odpowiedzi. 

ziemia ( T e l _ ? . w r a z K s w ą g j o s t r ą . Lubarski rzekomo 
miał zorganizować w Moskwie grupę te-r W z ć z T ^ K w i e Palka 
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tylko raz w i 
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S»C odpowiedzi, 
ten został 

ie niewielkie, ro/»-• , y n-.;. M;ia..^°lslfi 2 ^ ^ ^ " ' - v s u " 
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S t a t k ' y ^ V } / Ł H - - D o« ios ły wynalazek. 

rorystów. 

WYROK. 
Moskwa, 6 kwietnia. P A T . W dniu 

wczorajszym zapadł wyrok w sensacyjnym 
procesie Judy Sterna i Wasiljewa o do­
konanie zamachu na radcę poselstwa nie­
mieckiego w Moskwie von Twardow-
skyego. Trybunał skazał obu zamachow­
ców na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

:jonarjusze 

:e świeżo zawarły i a « 
Inicjatorzy zajm e : ' J^el 
iatą przeprowadzi (Cg a n i 

ag?ndową n a ^ j a J S C " ̂  p^nil P°h: 
żeńców i s p o j w g L o n d V n u ^ r " ^ 2 

cieszyć się " ^ > i M *>kr y c i a a które do 
iem. Być może, s iecznego środ 
zabrakło. 

P^eciwko gazom trującym. sepk1 

' l ^ ^ , * f r Expresa 
. V n g l e , 8 k i c f i o mini-

W | S I 5 P R "Peoirinie do 

>dsłuc 
PODZIĘKO 

Panie P^J>,f 

e. 

używane podczas wojny. 
Podczas tych sensacyjnych prób odurza­

no rozmaite osoby gazem trującym, później 
zaś stosowano do nich ów przeciwdziała­
jący środek. — Wszystkie osoby, poddane 
lym próbom, wyszły z eksperymentu 

zupełnie zdrowe. 
Główny rzeczoznawca tych doświadczeń, 

mjr. Galbey, który zmarł, padł jak się te­
raz okazuje, ofiarą niezliczonych ekspery 
mentów, które prowadził z gazami trują 
cemi. 

O godzfn'e 5-tej po południu udało sic 
ściągnąć statek z rafy poczem przystą­
piono do dalszych uszczelnień. Dz'ś sta­
tek będzie doprowadzony do doków w 
porc>e ailbo gdzie dokonana będzie 

prowizoryczna naprawa. 
Sfatek „Cieszyn ' ' jest ubezpieczony 

na 100 proc. swej war tość ' i skarb pań­
stwa nie poniesie żadnych strat. 

Zagrożone miasto. 

Walący się wskutek usuwania się góry dom 
w miasteczku włoskiem Wil la Santo Stefa-
no w pobliżu Cassino, które powoli ulega 

zupełnemu zniszczeniu. 

1) Premjer Ziwkowicz od r. 1929, dykta­
tor Jugosławji, podał się wraz ze awoim 
gabinetem do dymisj i , 2) Minister Marin-
kowicz, ma utworzyć pierwszy po dykta­

turze gabinet parlamentarny, 

Ach, nie 

GLOS, 
"na Głąbkówna >v-
Wieczorkach w i W ^ , 

( i Wie/e iuź dobreg^f 
Mniczość od czasu H 
eh wybitnie zmalali 

zatarg chfifflg.4} 
•nghaju 6.5 mili°"°'fCi,t* 
e bitej i 640 sztab ?' 
1 Przekracza mtfgtjĄf 
-oczną produkcję W\ tffZi 
-hińczycy i bankiJu.tf lr% 
umieścili w Szang^;^* 

tern, że " f ^ f 

w Londynie. 

Ogromne zwały lodu 
zniszczyły siedem mostów. 

Kraków, 6 kwietnia. (Od w l . kor.) — 
Z powodu nagłego ocieplenia i spłynięcia 
wód górskich ku Popradowi utworzył się 
koło Muszyny zator na przestrzeni 

pięciu kilometrów. 
Ogromne zwały lodu mszyły w kierunku 
Żegiestowa łamiąc po drodze siedem 
mostów. Wszelka komunikacja między 
Piwniczną, a Żegiestowenj została przer­
wana. 

NA WIŚLE LODY SPŁYNĘł Y. 
Warszawa, 6 kwietnia. W ciągu ostat­

nich dni ub. tygodnia i ub. niedzieli u-
wolniła się Wisła od lodów na całej 
swej przestrzeni. Pod Warszawą przepły­
wa już obecnie bardzo drobna kra, spły­
wająca z tamtejszych dopływów Wisły, t. 
j . Świdra i innych. 

Dla Warszawy niebezpieczeństwo wio­
sennej powodzi 

minęło już zupełnie, 
gdyż poziom rzeki wynosi obecnie ty lko 
3,20 m. Według przypuszczeń znawców, 
maksymalny poziom obecnie dosięgnie 4 
m., co nie zagraża stolicy i jej blirkiemu 
sąsiedztwu. Na wszelki jednak wypa­
dek wszystkie śluzy pod Warszawą zosta­
ły zamknięte, a wały ochronne 

zabezpieczono workami. 
Przypuszczają, że obecnie przybór utrzy­
ma się zaledwie przez dwa tygodnie przy 
wahaniach jego wysokości. Po raz pier­
wszy wypłynęły na wodę w Warszawie 
statki parowe, a normalna komunikacja w 
dół i w górę rzeki ma być uruchomiona w 
dniach najbliższych. Ukazały się już na 
Wiśle pod Warszawą liczne łodzie pias-
karzv i berlinki. 
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n a ««eczka groźnego bandyty. 

D z i e l n y i n w a l i d a u j ą ł z b i e g a . 
Białystok 6 kwietnia. N a wokandzie 

sądu okręgowego w Białymstoku znala­
zła się wczoraj sprawa Franciszka 
Szkiumdza, oskarżonego o opór władzy. 
Szkiundz, sprowadzony na rozprawę z 
więzienia, gdzie odsiaduje 

karę 4-letnlego więzienia, 
za morderstwo, w czasie oczekiwania w 
pokoju dla a reszt anto w na początek roz. 
prawy, wyskoczył nagle przez oku 3 z 
I-go Piętra na u]icę, upadł na t rawaik 1 
szybko e-Ję podniósł, biegnąc u l . święto­
jańską w k ierunku lasku miejskiego. Po 
iicjant. znajdujący się w pokoiu dla 
aresztantów, nie mogąc pozostaw.ć resz 
ty artsŁt-intów bez dozoru, wychyi i ł s ;ę 
przez okno, krzycząc: 

„T rz } majcie bandytę!" 
K rzyk i te U6łyszał właściciel budki z wy , 
robami tytonjowemi na rogu ul- święto-f 

wybiegł z ovóki i podążył za uciekają­
cym, grożąc m u rewolwerem, do którego 
po bezskutecznem wezwaniu do zatrzyma 
nia, 

strzeli ł trzykrotnie. 
Kule jednak chybiły. Szkiundz dostał się 
na teren ko lon j i urzędniczej, przy u l . 
Świętojańskiej, przeskoczył przez płoty 
poczem nagle zniknął z oczu ścigającego 
go inwalidy. 

Po dłuższem poszukiwaniu, t Tykocki 
znalazł "Sżikiuńdza, ukrytego 

w pustej skrzyni z fortepianu 
na posesji domów urzędniczych przy ul . 
Świętojańskiej 24. 

Szkiundza zakuto w ka jdanki i odpro 
wadzono do gmachu sądu okręgowego, 
gdzie rozprawa przeciwko niemu odby 
się w trybie normalnym 

Za ucieczkę swoją 

ła 

iańskiej i M is iew icza , iawalida ^ 7 ^ \ ^ ^ ^ ^ J t S S L ^ 

Skutki pierwszej burzy. 
Wieczorna muzyka piorunów. 

spadł ulewny 

Łódt, dnia 6 kwietnia. Wczoraj pod 
wieczór — po pięknym popołudniu — na­
gle spadła temperatura, a zdała poczęły 
dochodzić pierwsze pomruki zbliżającej 
się burzy. 

Około godz. 7 wiecz. 
deszcz, który szybko 

zalał chodniki i jezdnie. 
Na Bałutach woda poczęła się wdzierać do 
piwnic zamieszkałych przez ubogą lud­
ność. Na szczęście gwatłowny deszcz prze­
platany biciem piorunów nie trwał dłu­
go. 

Wskutek wczorajszego deszczu uszko-
dzone zostały nieco tory kolejek dojazdo-
wych, które podmyte zostały przez wodę. 

Strajk drukarzy 
w Budapeszcie. 

Budapeszt, 6 kwietnia. Dzisiaj nie wy­
szły w Budapeszcie żadne pisma, wskutei 
strajku jaki wybuchł w organizacjach dru­
karzy. Strajk ten ma podłoże polityczne i 

j ma charakter protestu przeciwko zamknie 
Dzięki temu także nie zanotowano żad-i ciu przez rząd dziennika part i i socjalistycz-
,U „ „ „ i .„ .1 • ._i„r : v __ . . « _ • * ' nych uszkodzeń telefonicznych na stacji J nej 

międzymiastowej. 
dane przez samopomoc techniczną 

Rząd przystąpił do zorganizowania wy­
dawnictwa rządowego, które będzie sk}a-

Niezwykły widok. 

ne z 
:bra 
czasie na s P r ^ 9 : ( za się, że ro^sfK 
, znany a n C l J U f l 
ing, zmuszeni 2• c ^ 
wyzbycia s»C s octfj 
sów srebra, co e J j i a c -
io dalszego 

Roman F u ^ 

v " V % „- _ -

{1 ^ v V - ' t a " i a ^ n a r a t * a P° między premjerami 
^Jer^T^Ją: i P \ r e n , J e r a T a r d i e u P r z e 2 premjera 

fc a r , l ie'u 4 , A m l ł a f a d o r francuski de Fleuriau, 
^ 5) J, . Angielski. minister spraw zagranicznych Sir 

"Sielski min i ster handlu Flandin. 

Angl j i i Francji. Na 
Macdonalda. Od le-

2) Premjer Mac-
J. Si-

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żądeniu 

8.89, w płaceniu 8.88, dolar złoty w żąda* 
niu 9, w płaceniu 8.98; funt angielski w 
żądaniu 34, w płaceniu 33.75; rubel złoty 
w żądaniu 4.9S, w płaceniu 4.90; marka 
w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11, za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.20, w 
płaceniu 35. 

K I N O 7 A r i ł F T A " Zgi«"Wa26 
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Dziś i dni następnych 
Fi lm mówiony po polsko p, t. 

••Tajemnica Lekarza" 
w rolach głównych : L. Sol . IcI , M. G o r ­

czyńska , Z . S a w a a , K. S tępowski . 
Nad program: „ Z a ł o g a ś m i e r c i " Po raz p i e ń m y w dziejach Wiecznego Miasta wjechał w obręb Państwa Waty, 

kańskiego parowóz pociągu pośpiesznego, który dziwne wywołuje wrażenie na tle 
kopuły św. Piotra. 
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i-mzy dźwiękowy feiao-taalr 

SPLENDU) 
N a r u t o w i c z a 30. 

Dziś premjera 
FILMU DŹWIĘKOWEGO p. t. 

• J C W f r 

Kapitan Whallan 
Cudowna .pieśń m o r u 

Wspaniały bymn m cześć mi łości 
E p o p e i p o ś w i ę c e n i a 

Dramat dwojga łndsi Ttarawfmh rw oaiałamlajajcr wir syci*. 

C l a u d e t t e C o l b e r t 
ula»i«ai«c kobltt całtfo świata — aUirówaanr 

G a r y C o o p e r 

POT. . 

Apar.t«ra W.*"' 
i HI** PANEPARTOUT 

Podejrzany klub emerytów kolejowych 
Likwidacja jaskini gry. 

Wilno. 6 kwietnia. Ostatnio policjn 
śledcza miasta Wi lna otrzymała poufne 
informacje, iż w klubie emerytów ko­
lejowych przy uHcv Zawałnej Nr. 1 od­
b y w a sie zakazana irra hazardowa w 
karty. szczególnie zaś w „makao". Ce 
lem sprawdzenia powyższych informa 
cv i wyw iadowcy wydzia łu śledczego 
przedostali sic ubiegłej nr>cy niepo­
strzeżenie do lokalu klubu, gdzie rze­
czywiście 

zastali całe towarzystwo 
przy / clonym stoliku, grano w ..ma­
kao' ' Przyczem gracze tak byl i zajęci 
sobą, że zauważyli wyw iadowców do-
Jiero wówczas, kiedy jeden z nich za-

V ' - ' ll ..kryję bank". 
Na sali ix»wstał popłocl*. gracze 

wpad l i , l«ez wyjśc ia z sytuacj i już B k 
by ło . Spisano protokół i naz\uiska za­
rządzającego k lubem St. Januszk iewi ­
cza, o iaz 1(1 innych graczy w te i liczbie 
0 urzędników ko le jowych . 

Oprócz w v ż c j wymien ionych bv ło 
jeszcze w k lubie kilkanaście OSÓB ' , k tó 
re gra ły w pokera oraz inne dozwolo­
ne gry, z czego wyn ika , że wszys tk im 
wiadomcm b y ł o , że w klubie up raw ia ­
ne są g r y lu izardowc. O w y k r y c i u 
tego potaietwnegr* klubu gier hazardo­
wych policja powiadomi ła również p. 
prezesa Dyrekc j i Kolejowej w Wi ln ie . 

16- le tn i chłopiec zabójcą. 
Śmiertelna walka. 

Wieluń. 6 kuietnia. (Od te/, kor.) We 
'wsi Łagiewniki gm. Wydrzyn w czasie 
'bójki 111 i • i' > kilkoma wyrostkami ugodzo­
ny zosta) nożem W piersi przez Józefa 
Kuźnika łat 16 zamieszkałego w tejże wsi 

I agiewnuki Józef Myszorek lat 21. My-
szorek wskutek krwotoku wewnętrznego w 
kilka mimU zmarł. 

Zabójca1 został aresztowany i odstawio­
ny Jo wicziffflin. 

Plenipotent dóbr hrabiowskich 
popamięta zakopiańskie wywczasy. 

Wilno. 0 . 4. Aresztowany został zna-
" rty z procesów o malwersacje w majat-

'•'ku Woropajcwo b. plenipotent dóbr l ir . 
PrzeżdA^kiCRO Aleksander WaMeński. 

' "Aresztowanego pod eskorta odesłano 

świcie. Pożar o 
Spłonęła cała zagroda. 
Konstantynów, 6 kwietnia- W dniu 

. dzisiejszym, około godziny 4 nad ranem 
^we wsi Albertów, gminy Babice, w po-

wiecie łódzkim, wybuchł jx>żar w zagro-
,'dzie niejakiego Władysława Nowaka. Za 
,n'im zaalarmowano straż ogniową zagro. 
"da spłonęła doszczętnie wraz z domem 
' łKieszkalnyiń. Przyczyny pożaru narazie 
nieustalone dochodzenie w tym' kierunku 

' prowadzi prjgfóYdńeR policj i powiatowej. 
'Pogorzelec obl,cza strr-ty na kilkanaście 
tysięcy złutych. 

łiaitychmiast do N. Targu do dyspozycji 
tamtejszych władz sadowych. 

Przed d i ro:iia laty Wardeńsiki, ucie­
kając z Wi lna wobec ujawnienia _ nadu­
żyć w WoropajewJe miedzy innemi 
uk rywa ł s'e ró w nkcż f w Zakopanem w 
jednej z w i l l odnajiriował ca ły aparta­
ment. Po pewnym czasie Wardeński 
opuścił Zakopane 

n'e urej tur°wawszv rachunku, 
wynoszącego zgórą ki lka tysięcy zło­
tych. 

Na skutek skargi wniesionej przez 
poszkodowanych sprawa oparła się o 
sad, lecz rozprawa przeciwko Wardicń-
skiemu by ła odraczana dwa razy, z po* 
wodit jęgo niestawiennictwa. Wobec 
wyznaczenia trzeciego terminu rozpra* 
w y S id zarządził przymusowe dosftar-
czenic Wardeńskicgo do Nowego Tar­
gu. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej d o l > > 

(—") Parlament Stanów Zjednoczonych 
uchwalił 3 0 6 głosami przeciwko 47 przy­
znać niepodległość Wyspom Filipińskim z 
tem, ie likwidowanie suwerenności amery­
kańskiej odbywać się będzie, DO roku 1940. 

(—) W Wiednia zmarł br. Czernin, 
który był autorem odłączenaa Chełmszczy­
zny od Polski w pokoju brceskim. 

(—) Wici-ininiłter płk. ' Stamirowtki 
wyznaczony został na preresa Banku Rol­
nego. 

(—) W Piotrkowie wynikły zamieszki 
przed huta. „Hortensja** między strajkują­
cymi a łamistrajkami. W związku z temi 
zajściami aresztowano w nocy .r»0 osób. 

(—) Sąd okręgowy w Łodzi skazał 
dr. Z. Mierzyńskiego, prezesa Wolnoiny-
śHcieJi łódzkich na 3 miesiące więzienia 
za hhiźnicnezą broszurę p. t. „Jak czło­
wiek stworzył Boga". 

(—) W Żvrarrlowi» miała miejsce 
krwawa trag«dj.i miłosna. Wzgardzony na­
rzeczony 20-lf«tniej Heleny Zalewskiej, Ste­
fan Kuezvń*ki zastrzelił swego rywala Bo­
lesława Ciesielskiego, nwrtęrmie swotą na­
rzeczona, n wkońeu popejłnił samobójstwo. 

(—) W procesje pnneiwko szpiegowi, 
falarywemu inżynierowi Staniszewskiemu i 
jego kochance Michalinie Grot w Warsza-
wie zakończono przewód sądowy, w czasie 
którego okazano mu znaleziony n niego 
dowód rzeczowy w postaci aparatu foto­
graficznego należącego do attache wojsko­
wego poselstwa sowieckiego. Ogłoezenie 
wyroku zapowiedziano na dzisinj po po­
łudniu. 

(—) Stan bezrobocia w Polsce zmniej­
szył się w ostatnim tygodnia o 3216 osób i 
wynosił 352464 osoby. .^-y . 

• • -9 •« *nH4MMIr 
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K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź . P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Pio t rkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l . W Ó I c z a ń a k l e i 2 3 2 , p rzy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz- 1.30 cena zł, 4.— 

1 P O R A D N I A . 
I W E N E R O L O G I C Z N A 

i Lekarzy-spccj alistów 
Z A W A D Z K A 1 

orana od 8 rano do 9 WIEETÓR. od 
9 14 —• 12 I 2—3 PRIYIMUIT kobieta I tkari 

W niedziel* i uwieta ED 9—2 pp. 
Lecieoit eburób 

1 WENERYCZNYCH • SKÓRNYCH 
P O R A D A 3 Z Ł . 

D r . H E L L E R 
Choroby eksóme, weneryceae 

i moesoptclowe 
U L N A W R O T \ r TEL. 17f-8f. 
Prrylmiile do 10 rano 1 4 — 1 srlees. 

W oiadzlcla u — > po pot. ranie 4 - 1 , 

1 P O R A D N I A . 
I W E N E R O L O G I C Z N A 

i Lekarzy-spccj alistów 
Z A W A D Z K A 1 

orana od 8 rano do 9 WIEETÓR. od 
9 14 —• 12 I 2—3 PRIYIMUIT kobieta I tkari 

W niedziel* i uwieta ED 9—2 pp. 
Lecieoit eburób 

1 WENERYCZNYCH • SKÓRNYCH 
P O R A D A 3 Z Ł . 

D r . m e d . 

M . F E L D M A N 
a k u s s e r - ginekolog 

P R Z E P R O W A D Z I Ł S I Ę N A 
Z a w a d z k a l O . 

TELEFON 185-77 Purlmiiie od 9—12 i od 3—3 
po pot. 

Dr. Med. NIEWIAZSKI 
UL. ANDRZEJA 5 , T E L . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne i nutzoplci^we 
Pnyimuje od 8 — 11 i od 5 — V po pot. 
W oiedtiei* i święta od 9— ' pried pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

M . F E L D M A N 
a k u s s e r - ginekolog 

P R Z E P R O W A D Z I Ł S I Ę N A 
Z a w a d z k a l O . 

TELEFON 185-77 Purlmiiie od 9—12 i od 3—3 
po pot. 

Dr. Med. NIEWIAZSKI 
UL. ANDRZEJA 5 , T E L . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne i nutzoplci^we 
Pnyimuje od 8 — 11 i od 5 — V po pot. 
W oiedtiei* i święta od 9— ' pried pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

BEZ PIENIĘDZY! Damskie płaszcze najno­
wszych fasonów, męskie, płaszcze J ubraniJa, 
tkaniny gładkie i deseniowe na damskie, letnie 
suknie, wełny i jedwabie, biały towaiT, firanki.-
obuwie, pończochy i bieliznę. Urzędnikom ! sta­
łym klientom bez wkładu na najdogodniejszych 
warunkach 1 najtańszych cenach poleca Leon 
Rubaszkln. Kilińskiego 44. 

0r. Med. Ł . N I T E C K I 
Choroby ŁKÓRAE, wtoeryeia* i ra*«zopl«i»W*. 

N A W R O T 32, t u l . 213-18 
ortTlmuie od 8 -— 10 rsao ' od 4 — 8 wlaaz. 

W niedziela l iwieta od 9 - 1 3 W pol. 

BEZ PIENIĘDZY! Damskie płaszcze najno­
wszych fasonów, męskie, płaszcze J ubraniJa, 
tkaniny gładkie i deseniowe na damskie, letnie 
suknie, wełny i jedwabie, biały towaiT, firanki.-
obuwie, pończochy i bieliznę. Urzędnikom ! sta­
łym klientom bez wkładu na najdogodniejszych 
warunkach 1 najtańszych cenach poleca Leon 
Rubaszkln. Kilińskiego 44. 

0r. Med. Ł . N I T E C K I 
Choroby ŁKÓRAE, wtoeryeia* i ra*«zopl«i»W*. 

N A W R O T 32, t u l . 213-18 
ortTlmuie od 8 -— 10 rsao ' od 4 — 8 wlaaz. 

W niedziela l iwieta od 9 - 1 3 W pol. 

K O T K O W S K I Ludwft, aam. w gm. Wlskitno 
zgubił legitymacje zapomogowa, wyd. w Lodzi. 

0r. Med. Ł . N I T E C K I 
Choroby ŁKÓRAE, wtoeryeia* i ra*«zopl«i»W*. 

N A W R O T 32, t u l . 213-18 
ortTlmuie od 8 -— 10 rsao ' od 4 — 8 wlaaz. 

W niedziela l iwieta od 9 - 1 3 W pol. 
PRZYJMĘ na miesziairrie dwie osoby Al Ko­
ściuszki 11 , m. 7, frant. 

D r . Med. 

MARK0WICZ0WA 
c h o r o b y a k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

U I . Z A W A D Z K A 14.. T u l . 166-35 
H*rzyimule 9 — U rano l 3 — 8 wlec* 

ZGUBIŁEM metrykę (aiot ślubu) wyd-acą przez 
paraf. Wągłczew, pow. saeradzkii na nazwisko, 
Jćcefa Blaja takowa. uniewaiżr»iann. Znala.zcc 
procze o zwrot. Łódl Nawrot 39, Błaj. 

D r . Med. 

MARK0WICZ0WA 
c h o r o b y a k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

U I . Z A W A D Z K A 14.. T u l . 166-35 
H*rzyimule 9 — U rano l 3 — 8 wlec* 

WILIŃSKI Stanisław, Antoni, zam- ul. Kiliń­
skiego 21 - zagubił wyciąg z ksiągr ludności wy­
dany w Tuszynie-

D O K T Ó R 

H . W O Ł K O W Y S K i 

Cegielniana Nr 4 , 
telefon 2 1 8 - 9 0 . 

C h o r o b y w e n e r y c a o e , s k ó r a * 
1 m o c i o p ł e i o w e . 

Priyimuie od G. 8—2 przed pot. i od ">—9 IRIETI 
WIIEDZIEL* i iwitt* OD »odi. 9 — 1 . 

OKAZYJNIE sprzedam kredens, stół. krzesła 
łóżka, szafki i garderobę, Cegielniana 39. sto­
larnia. 

D O K T Ó R 

H . W O Ł K O W Y S K i 

Cegielniana Nr 4 , 
telefon 2 1 8 - 9 0 . 

C h o r o b y w e n e r y c a o e , s k ó r a * 
1 m o c i o p ł e i o w e . 

Priyimuie od G. 8—2 przed pot. i od ">—9 IRIETI 
WIIEDZIEL* i iwitt* OD »odi. 9 — 1 . 

PIŁTRZAK Janina, ul- Piaseczna 18> zgubiła 
legitymację zapomogową Nr- 7114, wyd- w Ło­
dzi. 

D O K T Ó R 

H . W O Ł K O W Y S K i 

Cegielniana Nr 4 , 
telefon 2 1 8 - 9 0 . 

C h o r o b y w e n e r y c a o e , s k ó r a * 
1 m o c i o p ł e i o w e . 

Priyimuie od G. 8—2 przed pot. i od ">—9 IRIETI 
WIIEDZIEL* i iwitt* OD »odi. 9 — 1 . 

SZOFKR-student, czerwone prawo, przyjmie 
pracę w taksówce, przystąpi do zpółki. Zgło­
szenia listowne: Łódź — skrytka pocztowe 487-

B. premier Bartel 
ogłosi swoje uwagi na 20 bm. 

Ze L w o w a donoszą: 
W z w i t k u z konferencja 4-ch' ptem 

je rów u Prezydenta Rzphtej, zamiesz­
cza lwowska , Chwila'* informacje, przed 
stawiaio/s je. Jatco najzupełniej pewna. 
Donoszą one. że -wezwany p r t cz p. Pre-
zydemfa b. i>rcmjer prof. Barteł do wypo­
wiedzenia swego poglądu na dzisiejszą 
sytuację gospodarcza, oświadczył , żc 
nioże to uczynić dontero po oitrzymaniu 
z minf;.ferstwa sikarbu 

ścis łych dał . 
Prof. BaTfcl ułożył kwestionariusz ze 
szozejrófowcmt pytaniamf. na k tóre 
ndzieM rn,j odpowiedzi wsipomnlane mi ­
nisterstwo. 

Odpowiedź ri dana ma być w naj­
bliższym czasie i dlatego fermin ponów-
nej konferencji ustalono w porozumieniu 
z prof. Bartlem na dzień 20 b. m. Na kon 
ferencji tej ma wygłosić prof. -Bart*! 
swoje expose, do którego przygotowuje 
się w czasie uzyskanym umyślnie od ' jer-
minu pierwszej konferencji. 

O 

Chińska bandera 
poraź p ie rwszy w porcie g d y ń s k i m . 

Gdynia, 6 kwietnia. Po ras pierwszy 
zawinął do portu gdyńskiego statek pod 
nową handera chińską, czerwono-żółto-
niebiwko-biało-ezarną, który oprócz 12 
ton owoców i 13,5 ton nasion palmowych, 
przywiózł też 

rrsy rodziny arystokratyczne, 
a to Adjub Akliew, Anzon Sizd i Awyb 
Kati, które z pjonącego piekła wojny man­
dżurskiej chronią się ucieczką do swych 
znajomych Rosjan, zamieszkałych w War­
szawie, a którzy niegdyś mieszkali na po­
graniczu Mandżurji i po przewrocie bolsze­
wickim schronili sie do Polski. 

Statek chiński, którego załogę stanowi 
16 rodowitych Chińczyków, stoi obok Gdyń 
«kiej Olejarni, gdzie wyładowuj© nasiona 
palmowe, a po ukończonym wyładunku 
wyrusza natychmiast 

w dalszą drogę. 
Trzy cmigranckie rodziny duńskie zamiesz­
kały w Hotelu Centralnym, a wieczorem 
wyjechały do Warszawy. 

KWb „WIDZEWSKA MANUFAKTURA" 
ZAWIESZONY. 

Łódź, dn. 6 kwietnia. Wczoraj póź­
nym wieczorem odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie zarządu Ł.Z:0-P-N.. na któ" 
rem omawiano sprawę zarzutów stawia­
nych klubom fabrycznym. 

Po wysłuchaniu relacji delegata na 
P.Z.P.N. postanowiono powołać komisję 
dla zbadania zarzutów stawianych tym 
klubom i zawiesić k lub „Widzewska Ma 
nufaktura" do czasu ukończenia docho­
dzenia. 

Nastąpiło to w związku z uchwala zp-
r ra r ln P-7.P.K. 

Rotmistrz skazany na 2 tygodnie 
Echa strzałów w kabarecie. 

Noumea w 
«ę do portu Nourn, m v 

ie 
Śródz 

Bydgoszcz, 6 kwietnia. W noc drugie­
go święia Bożego Narodzenia, mięilzy zna 
nym w kołach sportowych nioff cvklistą 
Pawłem Sikorskim i rotmistrzem Stefanem 
Skupińskim z 1 6 pułku ułanów doszło do 
awantury, po której rotmistrz Skupił' ski 
wypadł z kabaretu „Maxima", wsiadł do 
taksówki i udał się do domu. Stamtąd 
powrócił z rewolwerem i dał do siedzące­
go w barze Sikorskiego kilka f f za łów , 
raniąc go ciężko. 

Wojskowy Sąd Okręgowy rozpatrywał 
•e sprawę. 

Po zbadaniu szeregu świadków i roz­
patrzeniu szczegółów zajścia sąd przy­
szedł do przekonania, że rtm. Stefan Sku-

stanie skąpej piński użył broni w ' 
i że był do tego spr< 
waniem się Sikorskrego • J e 8 g ł ó ' p e k . ' " y w zat 
szów. Wprawdzie między « j ^ , m 'astem Now« 
oddaniem strzałów pntwr ^ J zej Kolonji franci 
czasu, nic była _ ona^ J f " ^ N a d 

nieźli p r z e < ^ 8 t a w i a 8 by r tm . Skupiński mógł 
niecenia, w którem sie 
można przyjąć za fakt. 
śwjadbmością czynu 

od* 
znajf* j*#iacliy, 

driiblN 

Uwzględniając te ffl^^ V y W ź ł 

sen w 
Czyje rzeczy? 

łask , 6 kwietnia. W dniu wczora j ­
szym, w Rodzinach popołudniowych w 
Ics;e pod osadą Buczek, w powiecie 
łaskim, przechodzący wieśniacy ujrzeli 
starsza już kobietę, śpiącą na pokaź­
nych rozmiarów tobołku. 

Wieśniacy zbudzili owa kobietę i za 
częli w y p y t y w a ć . 

a dziś w; 
2ycia, zamki 

L i i i i u ; . M i r t * ardOw1! 
)chodlzące najpf 3* w , > 
ieży. Za ta jemni -
•to posrukiwauwa. 

Płot runął na przechodni* 

wieżycami. S7.p>*a 

j wzf~ wy»rzeia ciągną sie f i " 
•«.ctowY Z 1 ^ 0 ^ ^ \r. M i a s t 0 zostało założone 

? , d S S * k i e C O «̂ g>r W nie rozwinęło «c 

s lSnie afektu na k g ^ fr« p r z e j a w i 
Oskarżony w y r ° * r ł> i-ki^„ Wz 

ramach 
miasta, obszerny i h 

P îtrs (niezależnie od dr f 

eWT^Ch g 0 baraków) wywoH 
. k o W ^ ^1*1. { ••"prlne") martwoty. 

Nieznałoona. ^pa^ym^ jeszcze widok sp< 
Wala jakieś m e t " harców w łacbmar 
porzucimy t o b , ° : , k a ubra^jJoT tańców. 
n i r n bteliwc., k » * ^r*f^h t kupców w N o » m « 
e t y , pOCbodW Jl^iera „nie samo mia 

^ « do czasów kryzysu ś> 
• - *° «ic pomyślnie, lecz ,.bi 

Po francusku „bagne". 4RTIA 

Krówka Pogotowia Gatunkowi0, > k T 
Łódź, 6 kwietn ia . W dniu wczora j -

szyin, w Rodzinach popołudniowych 
przed posesja p rzy ul fcv Lutamlersklej 
Nr . 101, usi łowała pozbawić się życia 
przez wypiec większej dozy jodyny 17-
lotnia Genowefa Kolasa, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. Zawezwany le­
karz pogotowia ratunkowego przewiózł 
młodociana desperatke do szpKtala miej 
sklego w Radogoszczu. 

Na ul icy Piłsudsklejzo została naje­
chana samochodem 55-letnfa Nachja 
Dzlgan, żona bezrobotnego, zamieszka 
ła przy ul icy Narutowicza 7. Dzlcjra-
nowa odniosła złamanie k i lku żeber. 

Ofiarę wypadku przewieziono karet 
ką miejskiego pogotowia ratunkowego 

'taikow eJ- Z błękitu 
a me A 

mo 

iczonemi dacha 
Pomiędzy którerr 

4 d w i l k a Z a ł c W . d . y kami ""ćma 

Na ulfcy Ż c r o m s k i f ^ f 

kłuta została nożem 

do szpitala św- Józefa ^ 
nowskicj . 

man, dziewczyna ty^M 
sic. zam. p rzy ul. Zcr°" |C| 
rze bójk i udzielił p o ™ 0 " 
towfa ratunkowego. # 

O godzfnie 6 r^o^ 
wc i przewróc i ł sic d J 5 o * 5 » i , : p » 
k tó ry przygniót ł przcgl j } , J£.

dl 

ówczas 45-letniego ^
l 

piekarza, zamieszka łe j 
sandryjskicj 27. W e ? ^ 

ZŁAMARTLO 
Karetka pogotowia 
rza precwieziono DO & V 

przekl 
P^zkodę wszclk 

ra«u ^ ' r a " c u «! l zajett 
• C i n w n a ł ««ni 

g * & r o k n !894 

Słodki przern 
Rodzynkami zajęła się straż g r * 0 * ^ ^ 

Częstochowa. 6. 4. Na szosie Grabów. w 1 
ka — Częstochowa zatrzymano furman­
kę powożoną przez # Kałuże Mariannę, 
zamieszkałą w e wsi Z ł ochow^e gm. 
Opatów. Jadąc? na wozie brat jej na 
widok policji zbiegł z furmanki . 

Podczas rewiz j i na wozie znaleziono 
5 w o r k ó w z rodzynkami , pochodzenia 

zagranicznego * 
należał do B t rbau™ ,,» » 
Pankach, k tó ry rń^JJ1 Vd> 

*ó tutejsi są adania, «< 
*^» deportacji do Nowe 
IP>! zmierzch kolonji, H € 

**Rl. ich pracy r.awdzu 
ł«ue dróc wgląb kr» 

B» piania-" 
| lott •fil 

ar 

przestępców i 
jednakże wob* 
kolonistów ̂ a 

4 t n V powstrzymano dcpoi 

Mazani na ciężki 
y »t ośmiu, zmuszeń 

b 5 

< J j l Udziełano 

om po 

Kałuża po u p ł ^ ^ 
Sfę : 
a n o 

rJcznej . 

sił sfę sam do k o r n e j ? ? ' 
kazano go Insp om""-A 

W Chodziło o 
* n, Z foczych dla 

• " i ^ i c u . 
T A Ń C Ó W 

natU 

Gorgonowa ciężko z a n i e ś 0 

Odroczenie procesu 
Lwów, 6 kwietnia. Żądny wrażeń 

światek l w o w s k i poczeka zdaje się jesz 
cze na proces Gorgonowcj . morderczy­
ni córk i architekta Zaremby- Proces ten 
miał się rozpocząć z końcem kwietn ia 
i pot rwać tydzień. Tymczasem Gotro-
nowa zaniemogła i trudno dziś ręczyć, 

czy nawet w maja 
stanie przed sądem. 

• • • 
Znana fabryka wódek Baczcwskfe-

go na graniczącem ze L w o w e m Zniesie 
niu znalazła się w nielada niebezpieczeń 

stwie. Na Zniesieniu % ^ 
którego woda o d p i y w ^ r 
tonowych kanałów- ^ 
no. iż woda zaczy"* 0*#y, 
zatkania krat . S1M* ^ » 
ruszyła na miejsce.. v j r i . ' 
czeństwo zalewu ^ k a f r ' J ! / S ( 

dcm. 

Popierajcie Przemysł 

B i u r o D z i e n n i k ó w i 0 | J J , 

Początku: 
pantoflatza 
zwana Art. 

— I musiała wykon'. 
^ P«v wiecznie *derttv 

C«» » nich student 3a 
^ B lm. SpotykaW ^ 

*»>«W telsatoT mtyniei I 

^ W c 4 1 u ł o oswladczyt 

» l v . v ^ U b e m - t k a ł a w mie 
był 

ŁODŹ, P I O T R K O W S K A Nr. 81. 
Mam zaszczyt zawiadomić* P.T. czytelników, iż na r( 

meratę na dzienniki i czasopisma miejscowe krajowe oraz za j f 
K o r j e r Ł ó d z k i , 
Echo* 
K o r j e r W a r s s a w s k i » 
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Wymierająca kolonja karna. 

(ESŁANCY—PATRJARCHOWIE. 

tygodnie W 

Zmienione oblicze Nowej Kaledonj i . 
. Noumea w marcu. 
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 i r zy»nanó deportacje. 
na ciężkie 
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J".neR°» zużywała odpór-
n , e dozwal, łajać na zacho­

wanie zdrowych się do ciężkiej pracy 
plantatorów. 

Wraz ze zniesieniem deportacji po­
wstała tutaj kwestja zyskania nowych rąk 
roboczych, rozwiązana w ten sposób, że 
sprowadzono Anamitów i Jawa jeżyków, 
którzy jednak zastąpić nie mogą pracow­
ników rasy białej. 

(.łowna siedziba właściwego więzienia 
karnego znajduje się na Nou — małej wy­
spie, niemal pozbawionej wszelkiej ro­
ślinności, naprzeciwko portu Noumea. Wy­
spa, na wodach której 

roi się od rekinów, 
stanowiła miejsce pewne, z którego uciecz­
ki l.yly niemożliwe, tem bardziej, że z 
Noumea widziano dokładnie wszystko, co 
działo się na wybrzeżach wysjły. 

Dziś główny obóz arc«ztaft':ki — eamp 
central — robi wrażenie zupełnego opusz­
czenia. Do walących się cel przez szczeliny 
muru i otwory w dachu wpada słońce, 
murv porastają mchem i roślinnością. 

We wschodnim obozie — camp eet — 
pozostały jeszcze ślady deportacji, jakkol­
wiek stopniowo wymierają. Widok ich je*t 
przykry: ci starcy o białych brodach, przy­
pominający raczej patrjarchów niż daw­
niejszych przestępców, ze zgaszonemi oczy­
ma, nie uzewnętrzniają już żadnych odru­
chów ducha — ani chęci do życia, ani zło­
śliwości,-ani dobroci. 

Obóz wschodni składa się z dwóch 
csęści — właściwego c i ężk i e j włf.ienir. 

(bagne), w którem dożywotnią karę odby 
wa siedemdziesięciu więźniów, i schroni 
ska, gdzie tyleż wypuszczonych na wol­
ność i ułaskawionych aresztantów ma 
chleb łaskawy rządu francuskiego. Nie 
mai wszyscy są w wieku 

od 70 do 80. zgórą lat. 
Byłby to szczegółi świadczący, że nie dzia­
ło im się zanadto źle, jakkolwiek są po 
między nimi chorzy, ludzie zdziecinniali 
a także warjaci. 

W murach więziennych w tych wa­
runkach nie może być mowy o żadnym 
buncie. Nadzór sprawia jeden tylko do­
zorca. 

Wyspa Nou jest dziś więzieniem kar-
nem w agonji, umierającym „bagne". Jest 
to w.iżenie, l lórego pozbyć się nie moż­
na, podczas pobytu w Noumea. Na każdym 
kroku spotyka się starych, zwolnionych 
więźniów, którzy wołą chleb żebraczy na 
swobodzie od pobytu w schronisku Nou. 

Wyrażenie, słyszane pitaj często: „po^ 
chodzi z wielkiego kolegjum" 01 est du 
grand college) — którem w Nowej Kaledo­
n j i charakteryzuje się byłego mieszkańca 
więzienia karnego, posiada odcień dobro­
tl iwie humorystyczny i nikogo nie odstra­
sza. Je»t dodatnią cechą tutejszej białej 

ludności, ie umie zapominać 
o przewinieniach i przyczynia się w naj­
szerszym zakresie do umożliwienia rehabi­
l i tacj i zesłańców. 

El. 

Statek turystyczny w opałach. 
Niegościnna wyspa. 

Mały piesek wystraszył bandytę. 
Zbrodnicza ciekawość młodzieńca. 

na dom właścicielki skle-Wlaścicietka handlu (towarów miesza­
nych w Gross-Enzenrsdorf (Austrja) dała 
znać policj i, że gdy była tylko ze swo­
ją siosfrą w mieszkaniu, nagle wtargnął 
na czarno ubrany mężczyzna, ki.orcgo 
twarz zasłaniała czarna maska. Nie mó­
wiąc ani słowa, napasfmik skierował p rze-
ciw kobietom coś, co wyglądało jak re­
wolwer. 

Sytuacja stała się dramatyczna. Obie 
kobiety nie były w stanie nawet 

krzyknąć ze strachu. 
Wtem mały piesek domowy rzucił się na 
obcego, który cofnął się przez aitiakującem 
Zwierzątkiem do drzwi. Znalazłszy się 
przy wyjściu, zamaskowany osobnik 
pchnął drzwi i wybiegł, nie rzekls.-y ani 
słowa. Czego chciał, właścicielka sklepu 
nie wiedziała. Prawdopodobnie przybył w 
celu dokonania rabunku. 

W dwa dni później aresztowano ta­
jemniczego gościa, który 

złożył nocna wi /y tę . 
Był nim dwudziestoletni czeladnik stolar­
ski. Jan S., który zeznał, że nienabirym re­
wolwerem chciał tylko nastraszyć kobiece, 
nie mając wobec niej żadnych dalszych 
złych zamiarów. Czytał on niedawno po­
wieść kryminalną, w której przedstawio­
ny był napad z bronią w ręku. Chcąc: się 
przekonać, jak taka sprawa wygląda w 
rzeczywistości, przeprowadził rzekomy za­

mach bandycki 
PU. 

Do Londynu powrócił przed k i lku 
dniami z podróży po Morzu śródziem-
nem jacht „Frefrada"- Właściciel stat­
ku kpt. F- F. Wessel, opowiedział przed­
stawicielom dzienników angielskich o 
dziwnej przygodzie, która spotkała go w 
zatoce Neapol i tańskiej. Podróż wyciecz­
kowa Wesse] odbywał na swoim jachcie 
z żoną i trzema ludźmi załogi- Opierając 
się na przewodniku urzędowym p. Wes­
sel po długiem żaglowaniu po morzu 
Śródziemncm, zapragnął zawinąć do Ci-
vi t ta Vecchja, a po drodze zatrzymać 
się 

w pięknej zatoce 
,,cichej wysepki Ponza'*. Wedle infor­
matora, wysepka leży w odległości 50 
mi l na zachód od wybrzeży neapolitań-
skich. 

Istotnie jak stwierdzil i turyści, Pon­
za jest malowniczą. Postanowiono tedy 
spędzić noc w cichej zatoce z pominię­
ciem portu, w k tórym nie mogło być te 
go spokoju ani powietrza tak świeżego. 
Jacht motorowy przeszed' mimo portu 
oświetlony przepisowo. Kpt. Wessel chcąc 
znaleźć właściwą drogę między statka­
mi rybackiemi zapalił mocne światła re-
tlektora. Gdy ,,Frefrada" znalazła się w 
owej cichej zatoce nagle przybiła do ja­
chtu łódź, motorowa, z której mil icjan­
ci ;aszystowscy wej;wa'i ost rym tontm 
załogę jachtu 

do natychmiastowego powrotu 
do portu- Na :o kpt. ^'essel odpowie­
dział, że na jachcie znajdują się tylko 
Angl icy — turyści pragnący przenoco­
wać w ten sposób w zatoce. Mil icja po­
wtórzyła mocniej w fonie rozkazującym 
wezwanie do powrotu na co otrzymała 

te samą grzeczną odjwwiedź Motorówka 
odeszła a po chwili przybił do jachtu 
statek motorowy, z którego na pokład 
jachtu weszli, arogancko zachowując 
się uzbrojeni w rewolwery i karabin­
k i strażnicy morscy. 

Jacht musiał podnieść kotwicę i skie 
rować ~ię do portu Ponza. Gdy upłynął 
może 50 jardów, nagłe zatrajkotał za 
nim 1 

karabin maszynowy. 
Załoga jachtu padła na pokład, chroniąc 
się w ten sposób przed kulami. Kapitan 
i jego żona ukry l i się za łodzie ratunkowe 
i motorowe urządzen.a statku, który za­
alarmował władze portu ostrym, urywa­
nym sygnałem alarmowym. Natychmiast 
po przybyciu do Ponza, kpt . Wesse] za­
meldował władzom miejscowym, które in 
ternowały jego i żonę w ciągu czterech 
dni. 

Skandaliczna sprawa oparła s,ę p am­
basadę bryty jską w Rzymie, która inter­
weniowała natychmiast i spowodowała w 
wolnienie jachtu „Fref rada" i jego zało­
g i . Władze portu wyraziły svo je ubole­
wanie kpt- Wesselowi. wyjaśniając, że 
z;.szła fu fatalna pomyłka, na tle fak tu , 
że na wyspie Ponza znajduje się więzie­
nie dla niebezpiecznych przestępców po. 
litycznych i, że żaden statek nie może po 
dejść do wyspy z pominięciem porftt* bez 
narażenia się na podejrzenia władz bez­
pieczeństwa i płynące stąd 

nieprzyjemne konsekwencje. 
Kapitan angielski oświadczył, na to 

że jeżeli strzelanie do turystów określa 
się ty lko mianem „nieprzyjemnych kon­
sekwencji' ', to uważać musi wszelkie in­
ne wyjaśnienia za zbyteczne. 

-x :o :x-

Przepraszam, że się zastrzeliłem:.. 
Wiarołomna żona profesora. 

Zamkniecie 
głównej kwatery hitlerowców. 

„Brunatny dom" w Berlinie, główna kwa­
tera hitlerowców, został przez policję 

opieczętowany. 

Wstrząsająca afera samobójcza budzi 
obecnie żywe poruszenie w Wiedniu. Oto 
znany muzyk prof. Jan Klein udał się o-
negdaj do Weidlingau, gdzie ze strzel-
by 

odebrał sobie życie, 
bawiąc w gościnie u swych przyjaciół, nie­
jakich Skulników. Pomoc lekarska oka­
zała się spóźniona, gdyż strzał ,skierowany 
w głowę, spowodował rychłą śmierć. Bliż­
sze szczegóły tego samobójstwa nie są do­
kładnie znane, lecz w Wiedniu krążą na 
ten temat następujące pogłoski: 

Prof. Klein, liczący w chwili rozpaczli­
wego czynu lat 60, ożenił się przed trze­
ma la»y z dziewczyną niezwykłej urody. 
• okuiącą wielkie nadzieje skrzypaczką pan­
ną Trudą L. Jak oświadczają wtajemnicze­
ni - - •małżeństwo to nastąpiło 

u>śrócł ciekawych okoliczności. 
Oto dziewczyna ta zakochała się w profeso­
rze i oznajmiła mu. że musi zostać jego żo­
ną. Gdy znacznie od niej starszy profesor 

cie Truda zagroziła mu samobójstwem. Do­
szło zatem do małżeństwa, które z począt­
ku było bardzo szczęśliwe.. 

W ostatnich jednak miesiącach krewni, 
przyjaciele i znajomi zauważyli 

wielką zmianę 
w usposobieniu i zachowaniu prof. Kleina 
Wesoły zazwyczaj i jowialny, sypiary tar-
ciknmi i anegdotkami, stał się ponurym, 
milczącym i zamyślonym Ludzie są abvt 
sprytni, aby nie dotrzeć rychło do taje­
mnicy czyjegoś zmartwienia. Zaczęte mó­
wić o tem, że młoda i piękna żona profe-
sora zdradza go z pewnym manym akto­
rem wiedeńskim, p. A. Widocznie w pogło­
skach tych musiało być dużo praw dv, sko­
ro nagle profesor, cieszący sie mima f>*) 
lat doskonaleni zdrowiem i imajdnjącT się 
w zupełnie dobrych warunkach materjal-
nych. 

pnzbmcił się żrcia.. 
Prof. Klein napisał tylko przed śmier­

cią krótki list do pp. Skulników, przepra-
nie wyjaśniają* 0 nie chciał się na to zgodzić, choć żywi l i szająe ich za swój czyn, 

dla swej nczenicy szczere i gorące nczu-1 jednak jego motywów. 
x : o : x 
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Powieść 

Posyłam ci sto złotych i skrzynkę czereś­
ni. U ciebie ich zapewne jeszcze niema. 
Uszyj sobie sukienkę z tego materjału bę­
dzie ci ładnie w zielonym. Jedz duzo mio­
du i mleka. Smutno Ar i , bez ciebie. 

Marek Klatiditis. 

Ar i przeczytała list z bijącem sercem', 
a po jej wzruszonej twarzy płynęły du­
że czyste łzy miłości. Kiedy drżącemi pa­
luszkami rozwinęła paczkę i zalśnił w je j 
rękach bladozielony woal i różowy ba­
tyst krzyknęła z radości. Połowę czereś­
ni zaniosła zaraz do leśniczówki, musiała 
oczywiście pochwalić się i materjalem, 
z którego Jaśmieniowa postanowiła uszyć 
jej sukienki. 

Jackowi z dnia na dzitń bardziej wra­
stała w serce ta ruchliwa, świergocąca o-
sóbka, nie wyobrażał sobie chwil i , w któ­
rej mogłaby odejść. Było mu z nią nietyl-
ko strasznie dobrze, ale i wygodnie. Upa­
jała go czarem swej postaci, potrafiła 
rozmarzyć poezją, potrafiła dogodzić i u-
służyć, ale sam nie umiał zajrzeć w głąb 
jej duszy i pomyśleć, czy też Ari nie po­
trzebuje czegoś więcej jak tylko pieszczo­
ty. Widząc ją zawsze roześmianą i śpie­
wającą, nad niczem się nie zastanawiał. 
Poza tem pragnął jej coraz goręcej, co­
raz boleśniej i uczucie to rosło jak fala i 
szumiało w nim i zalewało mu oczy. Gdy 
był w domu, nie pozwalał Adrjance odda­
lać się nigdzie, chciał wciąż trzymać ją 
w ramionach mocno zwartych i czuć 
sprężyste, choć szczupłe ciało i falowanie 

drobnych piersi, ale najczęściej uciekała i 
śmiała się zdaleka jak dziecko, któremu 
udała się psota. Jacek uważał Adrjankę 
za swoją własność. Kochał ją, ona go 
kochała, a więc, rozumował, była jego. 
Jego i niczyja więcej. Jej uśmiechy, jej 
pieszczoty należą do niego, a skoro zdobył 
taki skarb, musi go pilnować, by niczyie 
oczy, niczyje usta nie pi ły z tego źródła 
szczęścia i na tem tle doszło do przykre­
go dla obojga nieporozumienia. Więc*pcw-
nego dnia Jacek wrócił do gajówki weześ 
niej niż zwykle i nie zastał Adrjanki f-'ia-
nusia krzątała się w kuchni, pogryzając 
dla osłodzenia pracy i samotność niesa­
mowicie zielone jabłka. 

— Gdzie panienka? spytał. 
— Panienka dawno wyszedłszy c!o bo­

ru, pewnikiem na porębę. 
Poszedł więc na ową porębę. Długo 

bzi ł między pniakami i całr- masą 
drzew i gałęzi tarasujących' drogę, wresz­
cie ujrzał zgubę. Siedziała na wywróco­
nej kłodzie, a na ziemi, prawie u jej stóp, 
paru wyrostków. Znal ich, byl i to chłop­
cy ze wsi, którzy pracowali przy oko­
rowaniu drzewa. Zamiast pilnowa.' swe­
go zajęcia wlepiali szeroko otwarte oczy 
w panienkę, która coś opowiadała żywo 
gestykulując. Jacek stanął za stosem ga­
łęzi. Był niemile zdziwiony. A potem i sły­
szał zgodny śpiew, zobaczył 1'śmieehnięte 
twarze chłopaków i Adrjanki. która śpię-
wala razem z nimi. O, mój,rozmarynie, roz 
wi j aj się. 

Sam nie wiedział dlaczego, ogarnęła go 
wściekłość; Krzyknął ospro: 

— Ar i ! 
Odwróciła bystro głowę. 
— Serwus, |acuś, tak wcześnie dziś? 

Do widzenia chłopcy. Pamiętajcie, że gdy 
się śpiewa przy,pracy, robota lepiej idzie. 

Skacząc przez pniaki dobiegła do Jac­
ka i spojrzała zdumiona. 

— Cóż to za mina, Jacuś, miałeś jakąś 
przykrość? 

— Jeszcze się pytasz? Co ty wypra­
wiasz, Ar i , wdajesz się w jakieś dysputy 

z chamami, kompromitujesz mnie, demo­
ralizujesz tych i tak głupich chłopaków. 
Ja sobie nie życzę (ego, rozumiesz? Ja te­
go nie zniosę jak przyjdą po wypłatę 
zbesztam jak psów, chodź do domu. 

— Oo, oo, Jacek! Istotnie chodźmy 
do domu jak najprędzej. Słońce źle ci dzia­
ła na głowę. 

— Bardzo cię proszę, bez ironii. 
Chciałbym, żebyś uszanowała moje tutaj 
stanowisko — mówił dygocącym z pasji 
głosem i wiedział jednocześnie, że cala je­
go gadanina sensu nie ma, ale coś go ku­
siło, by wszcząć awanturę, by wyprowa­
dzić Adrjankę z równowagi, zgasić jej f i ­
luterny uśmieszek. 

— Ależ, Jacuś, nie udawaj obrażonego 
sułtana. Nie zrobiłam nic złego. Mieli ta­
kie znudzone, posępne twarze. Zaczęliśmy 
rozmawiać, od słowa, do słowa, rożnowa 
poszła śmielej, opowiedziałam im cośnie-
coś o Warszawie, spytałam się. czy umie­
ją co śpiewać, no i zaśpiewaliśmy *ę pio­
senkę, a tobie zazdrość, że nie śpiewają 
przy t°bie, co? jeżeli chcesz, mogę zor­
ganizować chór i orkiestrę, by ci codzień 
defilowała przed oknami ra dzieńdobry, 
mogę też kazać strzelać na wiwat z moź­
dzierzy. 

— Głupia jesteś ze swojemi dowcipa­
mi. 

Przystanęła, otworzyła oczy jak mogła 
najszerzej, silny rumieniec ópłynął jej 
twarz, chrząknęła raz, drugi, wreszcie z 
ust dziewczynki padły poważne, pełne 
.vyrzuru słowa: 

— Jacku, jesteś gorzej n i * niemądry, 
jesteś niedelikatny. Głupotę można czło­
wiekowi wybaczyć, chamstwa w stosunku 
do kobiety nigdy. 

I nie odwróciwszy już ani razu głowy 
w jego stronę szybko, bardzo szybko po­
biegła do gajówki. Jacek nie gonił jej 
Szedł wolno ze zwieszoną głową i przy­
gryzał usta. Spokój panujący w !.:sie 
drażnił go, jak jeszcze nigdy. Pragnął te­
raz wichury, deszczu, grzmotów: ' bylyby> 

doskonałym obrazem stanu jeco dtt*ry. 
Czuł się znacznie niższym i słabszym ipo 
ralnic od Adrjanki i widział swą niemoc 
i bezsiłę w postępowaniu z nią, ona za­
wsze zrobi to, co zechce, tylko wyłącznie 
to, co zechce... Świadomość" swej słabo 
ści budziła w nim uczucie bardzo zfeliźo 
ne swą barwą do nienawiści. Gniói ł rączkę 
szpicruty i myślał, że gdyby .mógł: tak 
zgnieść, zbić, zbić, zbić Adrjankę. byłoby 
mu lżej na duszy. 

Wszedł na ganek ko ło nóg zaczęta mu 
się plątać Kola. Sam nie wiedrac, ćo ro­
bi i dlaczego, kopnął ją z pasją. Zasko­
mlała rozpaczliwie, a Jacek trzasnąwszy 
drzwiami izby, usiadł na ławce i ot arł czo­
ło na ręku. Ża chwilę weszła Ar i , spokoj­
na, ani śladu gniewu, czy przykrości n|c 
było już na jasnej twarzy. Zaczęła,nakry­
wać do stołu i uśmiechała się do Koli.-
chodzącej za nią krok w krok - ,. 

— Kołeczka też zaraz dostanie jeść —. 
ham, cham... strasznie merdamy og»Mi 

kiem i jesteśmy bardso zaintrygowani; 
fam jest pod pokrywką. Jestem niebywale 
inteligentna i wiem, że przed jedzeniem 
trzeba się pani spytać o zdrowie i wszela­
ką pomyślność, czy tak? — mówiła-
Adrjanka, gdy pies wspinał się do jej k«v 
lan i trącał mordką ręce. 

Mogłabyś nie terkotać Ari g*ow» 
rrmie boli — rzekł mrukliwie Jacek. 

Podeszła na palcach i lekko pocałowa. 
ła go w czoło. 

— Widzisz, mały odraru wiedziałam, 
że jesteś niezdrów, zjedz obiad, poście 
łę ci łóżko. , 

Na to już nie umiał znaleźć odpowiedni, 
dostał w skórę moralnie, iak mały, ni» 
grzeczny chłopczyk, teraz chciało mu s<% 
płakać: Adrjanka zaś idąc do kuchni ni-
miechała się. a w oczach jej migatnły w» 
sołe, chytre błyski. I ona miała świado­
mość swego zwycięstwa, teraz' cznła dU 
Jacka litość, ale mimo fo pogładziła fcu-
dlaty, psi łeb i szepnęła: 

— Kołeczka, jesteś potnszewMia. 
( D c a J I 
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( l i u i t i l i u 
t y c i o Warszawy w kilkte 

Wobec teso. że ustawowy 60-dniowy 
termin rozpatrzenia przez władzę nadzor­
czą budżetu m. st- Warszawy na okres 
1932/33 przypadnie prawdopodobnie w 
końcu maja rb., postanowiono w miesią­
cach kwietniu i maju zastosować wykona 
nie budżetu rozchodowego zwyczajnego 
na podstawie prowizorjum w granicach 
1/12 części w stosunku miesięcznym posz 
czególnych kredytów uchwalonego przez 
radę miejską budżetu zwyczajnego na 
199i,®2 r., z zastrzeżeniem by nie prze­
kraczano w odpowiednim stosunku kredy 
łów na tych pozycjach, które w budżecie 
preliminowane są w mniejszych kwotach 
w porównaniu do budżetu okresu bieżą­
cego. Potrzebny kredyt w wysokości 
1/12 budżetu wyniesie zł. 9.881.232, 
przedsiębiorą rw autonomicznych zł. 
12318.459. 

• • • 
Odbyła się konferencja przedstawicie­

li zarządu Zrzeszenia właścicieli teatrów 
świetlnych w Warszawie z przedstawicie­
lami centralnego Związku artystów re-
wjowo-estradowych. Konferencja dotyczy 
ła dalszego prowadzenia rewji w kinote­
atrach dźwiękowych. Przedstawiciele 
Zrzeszenia oświadczyli, że decyzja o ska­
sowaniu rewji podyktowana była między 
in. przeżywanym obecnie przez k ina kry­
zysem, gdyż rewje nie przyczyniają się 
do powiększenia zysków, zwiększając o-
gromnie wydatki . Zarząd Zrzeszenia jest 
zdania, że sprawy dalszego prowadzenia 
rew j i nie można załatwić jednem poeią 
gnięciem pióra, czego najlepszym dowo­
dem jest indywidualne przedłużanie pier­
wotnego terminu l ikwidacji , k tóry upły­
nął 16 lutego. Uchwała walnego zgroma­
dzenia członków Zrzeszania z dn. 81 stycz 
nia r. b. ulega zawieszeniu na żądanie wła 
scicieli k i n rewj owych. 

« * • 
Komisarj . i t rządu m. sfoł. Warszawy 

zakwestjonował uprawnienia magistratu 
co do rejestracji służby domowej i wyda 
wania książeczek służbowych. Magistrat 
wystąpić ma do ministerstwa spraw we­
wnętrznych o poruszenie kontroli nad 
służbą domową w stolicy gminie wraz z 
załatwieniem czynności, związanych z re­
jestracją służby i świadectw- Funkcje te 
przysługują obecnie władzom administra­
cyjnym. 

* • * 
-Roetług -notowań »nsipekeJi handlowej-

nini»«.ratu, ceny żywności rią,itargo: 
wiskach warszawskich zmniejszyły się 
w ostatnim tytrodn'u o 0,18 proc. Dowie­
ziono do Warszawy 6.927 wozów z ży­
wnością, za które póhrano 15.913 z ło­
t ych opłat nrejskich. 

* * * . 
Zarząd miasta stoł. Warszawy za­

mierza na przyszłość gospodarować w 
graniesek dochodów, a wiec osiągnąć" 
samowystarczalność w drodze stoso­
wania prel iminarzy miesięcznych uza­
leżnić wydatk" : od dochodów. Uchwalo­
ny przez radę miejska budżet, badany 
obecnie prze-z rroWsterstwo .spraw w e ­
wnętrznych, by łby ty lko „ ramowy" ' ; 
skot iwertować wszystkie- k ró tka łe rmi -
nowe zobowiązania ' ułożyć słe 0 0 do 
splal*'żo*>owiązań' aby nie łamały one 
nortfialnej gospodarki. W ostatnim r°ku 
budżetowym największe trudności po-
w ^ p t y a r i e b y ł y koniecznością spłat 
'da$jń>ch zobowiązań. 0 tle wys' |ek ma­
gistratu w o b v d w ó c h tych kierunkach 
da'pojnyślne wyn>ki. magistrat podoła 
tnianasciom Wspomniane krótkoter-
miąpWe zobowiązania znajdują pokryc ie 
w jrj i leinościach miasta z różnych ty-
tu łdwi 

Łup wartości 10 tysięcy dolarów. 
Zuchwałe włamanie do mieszkania. 

Ze L w o w a donoszą: 
Dokonano w e L w o w i e n iezwykle 

zuchwałego, uwieńczonego w ie lk im suk 
cesem włamania. 

Oto złodzieje, D O przeprowadzeniu 
wyw iadu w domu przy ulicy Listopada 
24 i stwierdzeniu, że zamieszkały na I 
p. kupiec Daniel Vogel wyjechał do Wie 
dnia, postanowil i „obrobić*' jego miesz­
kanie- Wczora j , prawdopodobnie przed 
zamknięciem bramy, złodzieje uk rv : i 
się w kamienicy, poczem przez okno 
w klatce schodowej dostali się na ganek 
ykąd wtargnęl i do mieszkania Vog!a. 
przez d r z w i kuchenne. W jednym z po­

kojów natraf i l i 
na kasę w e r the lmowska . 

która o tworzy l i po wycięciu zamka. Łu 
pem kasierzy padła cała zawartość ka­
sy, a mianowic ie: wielka ilość biżuterji 
monet z łotych, akcvj bankowych oraz 
gotówka w niestwierdzunej narazić w y ­
sokości. Wed ług prowizorycznych obli 
cze n skradziony łup przedstawia war­
tość 10.000 dolarów. 

Wczesnym rankiem dopiero spostrze 
żono włamanie i zawiadomiono policję, 
która p rzyby ła na miejsce i wdroży ła 
dochodzenia. Narazie po sprawcacli zu­
chwałego włamania nic ma śladu. 

Ł a d n a ł i r a f o l a n k a l 
Płaci po. . . 30 łatach. 

KRATECZKL 

Przygoda sołtysa. 
Skradziona latarnia. 

na osobisM urceus Mii 
działa • .Zapłacę panu pfll 

W ó w i ,is Muller \VVk^ 
a u ko -lici doniesienie karne.* 
sie śledztwa zobowiązała # j 
ska diun wyrównać do uetfW 
im. a ponieważ orzyrzeczeS* 
trzymała, poszkodowany 

zaskarżał ia o os^us* 1* 
Wczora j hrabianka $ts0>fsi 

stanąć przed sędzia N^cmentff 
z powodu obłożm-j ch firobv-*f 
sie. wobec czego roznrawe 

Gdy człowiekowi jest smutno, gdy u 
waza że świat jest bandą złodziei, że życie 
niema żadnego uroku, że wogóle jest >,do 
luf tu ' ' , powinien taki człowiek uprzyto­
mnić sobie, że wielu mi l jonom ludzi na 
szerokim świecie jest znacznie gorzej i 
odrazu lepiej m u s.ę zrobi na zgorzknia­
łej duszy. Rada moja stosuje się jednak 
do ludzi poczciwych. Jeśli pesymistycz­
nie jeat nastrojony byle kretynek, które­
m u wydaje się, że jest genjuszem, rada 
moje jest wprawdzie inna, lecz równie sku 
teczna: powieś się, bracie, a zrobisz dobry 
uczynek I 

A wogóle, to ludzie w Łodzi dziwnie 
stępieli ostatnio. I ogłuchl i . Rzeczywi­
ście. Przekonałem się o tern ostatnio k i l ­
ka razy. 

— Pożycz 20 złotych — mówię spot­
kanemu przyjacielowi. 

— Co? 
— Pożycz 20 złotych. 
— Co? 
— Pożycz mi.. . ale co u l icha, głuchy 

jesteś nagle?! 
—. N ie słyszę niedy głupich propozy-

cyj. . 
I gadaj t u człowieku z takim. 
To jest jednak smutne, j ak się z czło 

wiekiem nie można dogadać: Moja żona 
wprawdzie uważa, że ze miną także trudno 
dojść do ładu-

— Pogoda jest rzeczywiście ładna. 
— I pantof l i wcale niemarru 
— Wczoraj aa ulicy jak iś staruszek 

wpadł pod samochód-
— Oszalałeś? Zaczynasz gadać bre­

dnie. 
— Nie. T y oszalałaś żądając rzeczy 

szalonych. W takich czasach żądać nowej 
sukni i nowych pan to f l i ! Przecież te po" 
darte nie są jeszcze zapłacone! 

A le kobiety nie przegadasz, braejszku. 
T rzy razy na minutę będzie wierciła dziu­

rę w brzuchu, będzie nudziła, prosiła, 
groziła. 

— Nie kupisz mi? Dobrze! Dosko­
nale! Ja sobie dam sama radę. a jakże. 
Może myślisz, że będę chodziła jak ober-
wanica, to się grubo mylisz, mój drogi-
Ja sobie poradzę, ale potem żadnych pre 
tensji... 

I tak przez godzinę, t rzy godziny, do­
bę, tydzień, miesiąc, aż do szaleństwa. 

Ciemna jest mózgownica kobiety. 
Gdyby tak można było do niej wstawić 
latarnię! 

L A T A R N I A . 

Sołtys wsi Nowosolna, Adol f Elsmin-
ger w dniu 25 stycznia rb. przejeżdżał 
przez wieś furą- Po drodze minął go wóz, 
na k tórym jechali Stanisław Skrooiusz i 
Leon Brzeziński-

Przejeżdżający, jak twierdzi sołtys, po 
żądliwem okiem spoglądali ua latarnię, 
która znajdowała się na wozie sołtysa. 
Spoglądali aż m u ją świsnęli. Sołtys spo 
strzegł odrazu brak l a tam i i zażądał 
zwrotu-

— Pedam wam grzecznie, oddajcie, 
ścierwa jedne latarnie, bo, jak... 

— Ale, jaką — ci tam znowu latar-
nię? żadnyj latarni nie wiedzielim to i 
nima co oddawać. 

Wobec takiego postawienia sprawy 
Elsminger zameldował o przypadku po­
l i c j i , która latarnię odebrała, a v#\owaJ-
ców pociągnęła do odpowiedzialności. 

Przyjaciele nie przyznali się do winy, 
twierdząc, że latarnię znaleźli, a nie wie­
dząc do kogo zguba należy, zatrzymali-

Sąd Grodzki skazał Stanisława Skro­
b i s z a i Leona Brzezińskiego na 10. zło­
tych grzywny lub 2 dhf aresztu każdego. 

"Nawet latarnia może' więc kogoś po­
grążyć na całe dwa dni w ciemnościach. 

. M*;:' Jerzy Krzecki. 
, »̂*A**' T * ^ * J > - tt h 

Ze L w o w a donoszą 
Przed ki 'ki i miesiącami zamieszkała 

w hotelu „Imperia!" ' przy ul. 3 Maja hra 
bianka Anna Starzenska z Boczą wic o-
bok Równego Nie maia środków nie 
mężnych, Starzenska u kuoców w p ° 
bliżu hotelu pobierała towary ua kre­
dyt i tu i ówdzie tv lko rachunki wyrów 
nvwała. Między in. pobrała ona w skle 
pie Gustawa Mullera w Pasażu Hausmr. 
na towary 

na kwotę 236 zł. 
i gdy mimo l icznych urgensów pfenie-
dzv tych nie zwróci ła , pewnego dnia 

Strzała w o k u 
Bolesny finał zabawy. 

i udało mu s?ę skri'ć gdzieś a 
Kiedy culopiee vvic-uziuiiv c 
czy napastnik już się o d t l a ' , 
przez dziurkę od klucza. z0» 
strzały wypuszczonej z " m 

ku traf iony w nrnwe oko-
Przywo łany na P 0 " 1 " ^ : 

sta musiał biednemu cldoP0 

jać. 

'«rnieju 

w« <J0t,d 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na dziedzińcu domu przy ul icy Chcł 

mińskiej 1. bawi l i sie chłopcy w wieku 
!ait dwanaście. Syn kolejarza Tuptanow 
• k i e g o , Leoś. posiada łuk. z którego 
strzelał „na postrach" do swoich ró­
wieśników. Franus Dąbrowski , zasłania 
jac twarz rękoma zaczął uchodzić przed 
zbyt 

na ta rczywym łucznikiem 

„ K o ś c i u s z k o " w o p a l a * ) 
Rekordowy ładunek towaru. 

leszcz 
o i 

piłkarskim o pu 
zostały między 

le 13. Do ukończ* 
RWo leszcze 7 meczów. 

* etanu obecnel w tabeli p 
Włochy 1 Austria 

z Identyczna liczba r « l 

1 unia. do roiecTania !csz< 
- z \W«r»ml I Czechost 

«M będzie i Czechostowaci 

^ojekty w. 
O ^ n l t t OZPN piolektirie 

Piłkarskie mecze mi 
* Gdańsk-Warszawa \ ^ 

w nula Warszaw*-Poz.i 
l u *» . 10 lipca Kraków-

\ Jeszcze po 
i^Wntt Olimpijski zebrał w 
•^^Ucycli nas od Ainstcrdr 

' J«t to suma w stosunku 
**ych powaina, ale 

w st( 

Z Gdyni donoszą: 
Przybył tutaj z Ameryk i Północnej 

statek „Kościuszko" ze 171 pasażerami i 
największym ład uniki om towaru w histoi j i 
..Linji Gdynia-Ameryka", mianowicie 

993 t»nn> 
w t«rn samych świeżych jabłek amery­
kańskich 738 tys- klg„ za które tytułem 
f rachtu pobrano przeszło 13 tys dolarów. 

„Kościuszko" w drodze powrotnej na 
północnym At lantyku, w czasie Świąt 

Wielkanocy, przebył straszny* 
wy szturm. Ki lkunastometrowa 
chodziły ponad mostkiem ^;Jt\ 
zalewały pomieszczenia 
werandzie wybi te zostały 
nach, a dwie szalupy / . i t " 1 1 ' ^ 

uległy strzoskama 
Na szczęście odbyło się bez 
wypadk<iw j statek przywiózł 
towar cało do Gdyni-

Pierwsza ofiara rzeki Warty 
Tragiczny spacer łodzią. 

bardzo nlkl»-
Wliezy powiedz*ct. ie c 3 

IjtB obeimie ponad 250.00* 
wiwne bieżącym Komitet i 

^ O \ ) I I O Pert 
u o k ą d i p o c o v 

'*&my »i-ado.mosi 0 

7 ^ 1 w łaklm celu wy \ ^ 
\ * Wtanlc nikt japewne r 
**«K1 odpowiedzi. RO^l^ 

"W któr 

Z Poznania donoszą: 
Wstrząsający wypadek wydarzył się 

na Warcie. Wpobhżii stoczni wojewódz­
kiej wywróciła się łódź (ka jak ) , a obaj 
sportowcy 

wpa.-1'i do wody. 
Przywołano pogotowie ratunkowe miej­
skiej straży pożarnej. Przed przybyciem 
je j jednak przejeżdżająca przypadkowo za 

toga łodz, klubu wioś|arskjel 
towała 27-Ietniego biurowefO 
szyńskjego. Nie odniósł ©» 
s-ego poszwankowania. Nat" 
śnilk jego Adam Okupniak 
ny przez fale i nie można go 
wać. Zwłoki porwał prąd . l 

ich wyłowić. Uratowano też ' 

^J-ts^' P0s'a 

I M Jo Au 
Pctkie" 

""J'"! menażerem 

T r u p b a n d y t y na stryc 
Oblężenie krwawego zbira. 
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R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, czwartek. 

11,20 Kom. meteor. Oł. Wojsk SL Me4. dia 
Komunikacji lotniczej. 11.45 Przegląd Prasy 
Polskiej. 11,58 Sygnał czasu. 1205 Progain na 
dzten bież. 12,10 Urz. kom. Państw. Inst Met. 
12,15 Odczyt rolniczy „Organizacja gospo­
darstw folwarcznych wobec dzisiejszych wa­
runków", odczyt V. wygłosi tai. S t C! yttllskj. 
12,35—14,00 XXII koncert szkolny 14 45 Chóry 
operg Mediolańskiej (płyty). 15,05 Kom. gospo­
darczy oraz siekła pieniężna. 15.15 Komunikat 
U O. P. P. 15,25 Odczyt z cyklu aa rraturzy-
stów szkół średnich (dzlaj „Historia") ..Prusy 
Wschodnie a Polska w rozwoju dzttjo •rym", 
wygłosi prof. H. Mościcki 15,45 Kocn dla że­
glugi t rybaków. 15.50—16.15 Program dla dzie­
ci starszych. 16,20 Francuski (kurs Średni). 16,40 
Muzyka lekka, 17.10 Odczyt a Krakowa, \iM 
—18,50 Koncert kameralny, 18,50 RozntalU-icl. 

19,15 Skrzynka pocztowa rolnicza 19,25 P T O -
gram na dzień na<step>ny. 19.30 Wiadoruo^ci ipo-r 
towe, 19^5 Piosenki angltlskte w wyk E. Cliifa 
(płyty). 19-45 Prasowy Dzkmiik ICadjuwy, 
20̂ K) Felieton p. t. „Kultura a kucuaw' wygi. 
p. E. Woronleckl, 20,15—22,45 Koncert laure­
atów 2-go Międzynarodowego Konkursu Im. Kr. 
Chopina w Warszawie. 22.45 Ltodatck do Pras. 
Dz. Radjo. 22.50—22^5 Komunikaty. 23/-f»—2400 
Muzyka tameczna. 

KOENIOSWUSTERHAUSEN. czwarlek. 
12,00 Komunikaty, nast. płyty zrani. 14,00— 

15,00 Tr. z Berlina. Koncert. 16.30—17 30 Kon­
cert z Berlina. 18.00-18,25 W zwierciadle mu-
zyczneta. Nowa lekka muzyka fortepianowa. 
18,30—18,55 Hiszpański dla zaawansowanych 
19.00—19,25 Obrazki i Rosji spólczesnej R. 
Młrbt: „Indywldualnnść ludzka w Ros.'i So-
wiedktejf, 20.00-21^)0 transmisja z l ipska 
21,20 Transmisja z Hamburga 22 2i' Kominikaty. 
nast. muzyka taneczna. 

Z Równego donoszij 
Grnsujijcy od 2-ch lat na Wołyniu, w 

powiecie zdołbunowHkiin, groźny bundyta 
Mnkar Jogak /.<>-lal zabity. 

Posterunek policyjny w Jezioranach 
został zawiadomiony, że Josak znajduje .-iv 
we wai Mokre, izm. Warkowiczo. Komen-
il.uii poatenuikii zarządził 

natychmiastową obławę. 
Bandyta zamknaj się w stajni jednego z 
gospodarzy i zaaypał policję sir/..iłami karo 

binowemi. 
Zaczęła się obustronna »tjH 

jijca ki lka godzin. O późny* 
licjunci pYzypuścili atak do »< 
ważeniu drzwi znaleziono koni 
ka na strychu stajni. O t«T 
ran, z których rany w . 
ły śmiertelne. Po ki lku eh* 
zmarł. 

Josak przed tygodniem 
końca wsi Moszczenicy, ć*ik«-

''ji p«ń»tw0H 

c i4|nieiii a :,Pj 
ei» *Jgr«nc pa. 

DA 
BI 
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Miłość dwóch pensjonarek 
Przeczulone podlotki. 
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Z Warszawy donoszą. 
Zagadkowy wypadek wydarzył się 

wczoraj późnym wieczorem na terenie 
Pragi . 

Dwie nieletnie uczenice dokonały 
wspólnie zamachu samobójczego.-. 

Około godziny 11-ej wieczorem na pu 
stej ulicy Panińsklej, na tyłach szpitala 
Przemienienia Pańskiego, znaleziono wija. 
ce się na ziemi w bólach 

dwie młode dziewczyny. 
Powiadomiono policję i dziewczęta 

przeniesiono do szpitala, gdzie dyżurny le 
karz stwierdził otrucie esencję octawą. 

W sprawie « . e — - . 0 
wszczęto dochodzenie, kt 0* ^ 
mlodoc ian emi d e s p e r a i k * a U ^ j i 
7-c.j klasy gimnazjum i " 1 ' ^ 
nickiej, 17-letnia JaninaJ?^ 
ślusarza i 18-letn.a Stan>

s , £ ł 
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PIOTR DESCAVES. 

Nowa służąca. 
D z w o ń ! — odezwał się pan Boule 

do..żony zakładając serwetkę za ka­
mizelkę. 

Pani Boule nachyl iwszy . się sięgnę 
ła reka po gruszkę zwisająca nad sto­
łową lampą i nacisnęła guzik. 

' Chwi la oczekiwania poczem pani 
Boule spoirzala na męża z naepoko 
jem. 

— Zadzwoń jeszcze raz! — mruk­
nął pan zniecierpt iwiony. 
Zona spełniła jego żądanie. 
Dzwonek zadźwięczał głośniej t ym 

i razem- Państwo Boule wy tęży l i słuch 
bv uchwycić odgłos brzęku naczyń 
zwiastujący, że służąca zrozumiała svg 

— No i 00? — burknął pan domu 
gniewnie — niedoczekawszy się pożą­
danego hałasu, i ściągnął serwetkę m 
chem niecierpl iwym. 

-*- Zairze do kuchni — odrzekła oa 
ni., kładąc serwetkę na stołe. 

Broń Róże' — zaprotestował mąż 
— nic gorszego jak przyzwyczaić słu 
fąca do tego by pani wstawała od sto 
l u podczas obiadu! D z w o n ! 

— -' Acb! Jajci_ pedant z ciebie? »-

westchnęła pani Boule sięgając po 
raz trzeci po gruszkę. 

— Ciekaw jestem jak wygląda ta 
twoja nowa kucharka — zrzędził pan 
domu w dalszym ciągu — Jak jej na 
imię przede wszystkiem? 

— Eufemia. 
— Eufemia? Nieodpowiednie imię 

dla służącej! 
— Trudno! N»e zmienisz jej met ry ­

k i . Co do wyglądu zaś prezentuje się 
bardzo dobrze. Zdaje sie, i e iest czy­
sta. Ma dobre świadectwa. Vauloise 
przysłał mi ją dziś rano. Czego chcesz 
jeszcze? 
. — Czego chcę? — uniósł się pan 

Boule odstawiając słoik z musztardą, 
czego chcę? A'eż zupy, do kroćset! 

i wysunąwszy biust naprzód chwy 
cii gruszkę, ruchem energicznym na­
ciskając guzak-

Rozległ sfe głośny dźwięk dzwon­
ka. 

Chwila cisey. poczem pan Boule 
zadzwonił powtórnie. Pewien skutku 
założył znów serwetkę za kamizelkę, 
poprawił k r a w a t pogładził szpakowa-
ą czuprynę i czekał. 

Niebawem do uszu państwa Boule 
doszedł oddalony brzęk naczynia. 

— A widzisz? — triumfował pan do 
mu -— twoja t ł n n n a czekała na dwa 
dzwonki czw powrozutpiąlaś się z ria 

00 do tego? Nie? Sainaś więc winna... 
K rok i służącej zb l iży ły sic & drzw i 

jadalni wobec czego pani Boulę naka­
zała mężowi gestem milczenie. 

Eutemja weszła. 
Pani domu rzuciła iej ukradkiem 

spojrzenie pełne pobłażania, podczas 
kiedy pan domu o tworzywszy s/c-roko 
oczy, przyglądał sie nowej siużatej /. 
osłupieniem. 

Wyglądała rzeczywiście stylowo: w 
białym haftowanym fartus. ku. ład­
nym czepeczku i cz:;riiei Sukience z 

śnieżno-białą wypustka pr«v szvf. 
Pokazując w uśmiechu śliczne abki 

I-ufemja postawiła waze na stole i 
lekkim krokiem wysunęła sie z poko­
ju- --V • 

— No! Co ci jest Alfredzie? — spy 
tała pani Boule oszołomoneso męża. 

— Myślę nad tern — odnarł — gdzie 
ja ją widziałem, albo... do kogo jest 
rażąco podobna? 

— I cóżeś w y m y ś l i ł ? Odzie mogłeś 
widzieć ją? Kogo ci przypomina? — 
nalegała żona z odcieniem ironii w gło 
sie. 

— Poczekaj! Poczeka}! Pozwól mi 
zastanowić się... — mówi ł nan Boule i 
napomniawszy o zupie zamyśli ł się 
głęboko. 

— Już -w fem! — wvk rzvkna ł riaglę 
— f r> kawa j Vanloise.'a! 

powtórzy ła — Kawał Vauloise'a? 
zdumiona pani Boule. 

. — Ależ tak! — potwierdzi ł u r ywa 
nym z gniewu głosem — po coś ją przy 
jęła? Którego marny dz i sk j? D w u ­
nasty? Właśnie, dwunasty! Proszę 
cię, żebyś wyrzuc i ła tę służącą za 
d r z w i ! 

— Zwar iowałeś. A l f redz ie?! 
— Zrób co ci mów ię ! Wyt łumaczę 

d później. Nie chcę mieć tej dziewczy 
nv ani godziny w domu! 

— Cóż ci zawini ła, na Boga! 
— Nic chce i k w i t a ! To jest zakład. 
— Et ! Pleciesz t rzy po t rzy . 

••— Skoro ci mówię, że to zakład! 
Parę tygodni temu Vauloise chwal i ł 
ml sie w kkibie. że ma przyjaciólccz-
kę. k tóra na.iprzyzwoitszy dom chęt­
nie przyjmie ną służbę. 

— Nie mój w każdym razie! — od­
pali łem z godnością. 

— Zobaczymy! — odparł — ani się 
snostrzeżesz. O t ! Za dwa tygodnie! 
Wówczas założyłem sfe % nim o oieć-
set f ranków, że n ie ! ! 

— Nie widzę... — zaczęła pani Bon 
le. ih . ; 

.— .lakło nie widzisz? Czego nie w» 
d>.isz? - - przedrzeźniał ja mąż cl io-
dzac po pokojt ' wzburzony — nie do­
myślasz, się, że Vauloise przysłał nam 
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swoja przyjaciółkę 
«>• Jak słońce! Ten o«» t o r 

•subretki to jego J0f^% 
Rozumiesz teraz? Ale " ° 
wczesnego żartu. 
natychmiast! M 

Pani Boule udała s i ^ ^ j j 
c z » s «dy jej świętoszek 
machujac rękami z n u ' ^ ; " 
buietu. al 

Nazajutrz w khibi^ , 
ujrzawszy w c h o d z ą c e j f\fi 
z kooertą z pięciuset n^ 
ku. | 

N'e zdążył jednak " 
T d y i przyjaciel przyu*** ' u 
'"^iein-- A l f r ^ 

— Wygrałeś zakład. 0 C ; , 
d y n a s t y , a moja P f « , J S j . 5 ' K^k"5 % »9 lo? , 9 ; 6

o 

'a do chorej maiki wc^g sf § V J ^ > 36 l f 
set f ranków! l ^ o ci ^ f / i f S f H J J H i u \ 1 

! > e '° 55 
S - 1 2 8 87 

Pan Boule stanął j ą * ; ^ 
M c ! - C ' . . ^ < $ 

lf V 

...jał i a k 

A le ' A le ! — ®r 
ej — czy żona f v / o i j <Je f l ł 

służącej, która jej ^ ' L ó ^ 
t rzy lata zgóra » " 
Denis, czapnik! . 

- Nia podobała s i t , | 
wyobraź sobie! -
strapiony' — s t r a c i H 5 , ł i y ,j# 
rle... na miłość boska-
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1 rtRfc ira Itr 
atach. 
<ibi.si\ n rgens Miillef? 

. / . i j i f i cę panu po ć|) 
" \ vc as Muller wVt f f l l 

l ici donies ien ie k;irn* 
i 'd7t \va zobowiązała a 
fu« w y r ó w n a ć do new 
n o n i e w a ż orzvrzccz« l 
a/a. p o s z k o d o w a n y 
zaskarż j ł ia o oszust* 

- z o r a j h rab ianka Starz**! 
p r z e d sędzia Wemento*51 

' ( 'du ob łożne j cl iorołwffi 
obce czego roznrawł 

* r C W V 
Ar. 5 

eszcze s i e d e m m e c z ó w 
turnieju 

hawy. 
m u s :e skrvć gd 
c . ł - . p i c c wieuzio i iV 

ipas tn ik już sic oddal" 
ZOS"11 *. 

p 

o p i ł k a r s k i p u h a r E u r o p y . 
o Piłkarskim o puhar Europy ro-

dotą<J zostały międzypaństwowe me 
' llc»Me 13. Do ukończenia rozgrywek 
u ' ° leszcze 7 meczów. 

obecnej w tabel! punktacyinej pro 
W , o c h y I Austria 

1 'ontyczna Hczba punktów. 
' m»l» do rozegrania jeszcze dwa ciężkie 
* l Węgrami 1 Czechosłowacją. Austria 
c b«dzie i Czechosłowacją i Szwajcaria-

rojekty warszawskiego O. Z. P. N. 
M e c z e m i ę d z y m i a s t o w e . 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
(—) W nadchodząca niedzielę odbędą się 

o godz. n.30 w cyrku Staniewskich, wielkie 
międzjklubowe zawody bokserskie ŁKS-u. w 

Terminarz pozostałych 7 meczów o pulw których wezmą udział pięściarze śląscy 
Europy przedstawia saę następująco: 17-go 
kwietnia w Zurychu: Szwa}carja--Czeelioslowa 
cja. 8 maja w Budapeszcie—Węgry—Włochy. 
32 maja w Pradze: Czechosłowacja—Austria. 
19 czerwca w Zurychu: Szwajcaria—Węgry. 
13 września w Wiedniu: Austria—Szwajcaria. 
18 września w Budapeszcie: Węgry—Czecho 
slowaćja. 

Jzieś tkjM 

| * * » Pilkarsk ProfckMe rozegrać na-
Gdańsk uf m e C z e m i Cdzy miastowe: 
maja w a r s z a w a 1 Warszawa-Ra-

». 10 „ a r s z a w * - P o z . n a ń 1 L u b l i n -
» 

d z i u r k ę od klucza, 
• w y p u s z c z o n e j z 
iony w nrnwe oko. 
Sywo łany na nom°c 
us ia ł b iednemu cliło* 

i s z c z ę 

HI>ca Kraków-Wj rszawa 

Grudziądz—Warszawa, mecz seniorzy — vepr 
Warszawy, 
pnźdzriernika 

4 września Warszawa—Berta, 
Łódź—Warszawa, 23 października 

Lwów—Warszawa. 

. . . 

r. towaru. 
nocy, przebył straszny* 
urm. Kilkunastometro** 
y ponad mostkiem 
y pomieszczenia 
zie wybite zostały 

potrze u a 180.000 złotych 
na o;.; ;pjadę. 

zebrał w ciągu trzech 
°d Amsterdamu 68.000 zlo Jest 

•fth p o ^ 3 w stosunku do możliwości 
*» a . ale w stosunku do po-

b afdzo nlkl». 
N e h . , ! ^ ^ . że całkowity koszt „ obejmie 
mk bie, ^nad 250.000 z łotych! 

ą c Vm Komitet Olimpijski chce 

wzmóc akcję zbiórkową, zorganizować szerez 
imprez, rozszerzyć konkursy ©Itmpljskłe. 

Źródła te nic pokryła Jednak wszystkich wy 
datków. Z tych względów Komitet Olimpij­
ski będzie zmuszony udać się po pomoc fi­
nansową do władz państwowych, wnosząc O 
przyznanie minimalnej subwencji w wysoko­
ści 100.«K) złotych. 
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D o k ? d ° i
 P e t k i e w i c z otrzymał posadę. 

1 poco wyjechał znany długodystansowiec 
uległy H t ^ ^ J [ U ^ ^ c > ^ 

;ów J statek przywieli 1 R * ^ ' " " 1 " 
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. l c «o dłuEodystMisowea Stanl-
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*apewnc nic r r t raf ; u-

R * * ^ l l C t ^ - w at-
c|nraiktc W d^kwaJlffa .c- j l Pet-

. "aj/n 
teltia JWeJszych „lotek. 
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nom, który O R G A N I T M I J C podobno trupę Wkko-
Mtotów zawodowych. W skład tego ..cyrku 
długodystansowcom" weszliby rd>^lk >.*a1,ilko-
waiłl przez rwiązki b. amatorry: Nutttł, L»-
daumejuc I PetMnvńcr. arai dobrmwdlnle porzu­
cający ninatorsrfno pltola | jeszoze Jałdś Amery-
ItaflSi 

A torae druga wersj.i! — odrazu to zazmeaa-
my — bardzlei) prawd^ipodobna. Podobno P « -
ktSWtai otrnmiał posadę W t>ołskta bankn w 
stolicy A.rgeintyiny, w Buenos AAres. j'ednoo«ś-
niie Pctlcicwfcz ma r-amtaT otrzATOić *taroni''sko 
„doratdcj- sportowego" i instruktora Jedneto * 
irtiejscowych towairzys4w err»IgTacj"łnyeh. 
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90 372 536 84 613 881 93 84090 260 322 423 683 
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825 30 51 65 961 86056 154 68 212 301 19 62 412 
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377 96 421 64 65 707 848 65 "5 936 88050 203 69 483 
472 309 36 41 55 672 728 48 896 949 66 89070 80 
151 482 555 59 674 79 81 82 726 64 879 930 
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z mi 
strzem Polski — Wystrachem i Wocką na cze 
le. Podług kolejności wag, począwszy od mu 
szej Ślązacy przyjadą w następującym skła­
dzie- Leszczyński (BKS), Nowakowski (BKS) 
Matuszczyk (BKS). Zaćhlot (PKS), Oburski 
(PKS). Gaweł (PKS). Mąkosa (PKS) 1 Wock 
(Ci) Mysłowice. Przeoiwnilkami goścł będą 
pięściarze lokalnych klubów, przyczem dotych 
czas zapewniony jest udział Krzywańsklego, 
Seweryniaka 1 Włodarskiego z ŁKS-u, Lesz­
czyńskiego I Stahla I z IKP, Młynarczyka z 
Kruszcemdera 1 Pisarskiego z Sokoła. Przeciw 
ntk Wock! nie został jeszcze ostatecznie usta­
lony, w każdymbądz razie będzie nim zawed 
nik IKP łub Umołiu. Na zawodach tych Lesz­
czyński (IKP) wystąpi w wadze koguciej, zaś 
Pisarski (Sokół) w wadze .lekkiej. 

(—) Na najbliźszem posiedzeniu Wydziału 
Gier i Dyscypliny ŁOZPN-u ma być rozpatrzo­
na kwestja unieważnienia niedzielnego meczu 
o mistrzostwo rozegranego na boflsku Kruszc-
onder, między Hakoahem a PTC. Podstawą 
kwestionowania ważności meczu są nleprzepeso 
we siatki przy bramkach, co skonstatowali 
delegaci LOZPN-u. Mianowicie według komuni 
katu PZPN-u ałaitlfll przy bramkach na me 
czach o mistrzostwo powinny być sznurkowe, 
natomiast na meczu PTC—Hakoah sfatkl powyż 
sze były nieprzepisowe, drudane. 

( ~ ) W bieżącym tygodnia zostaną roze­
grane następujące mecze o mistrzostwo łódz­
kie) klasy A: w sobotę o godz. 16-ej na boisku 
WKS. spotkają sic Turyści z Hakoahem zaś 
w niedzielę w Pabianicach o godz. 11-e] 
boisku Kruszeender: PTC — ze Strz. KI. 
w Łodzi o godz. I l -e) na boisku 
Widzew—WKS 1 na boisku DOK 

na 
Sp. i 

Widzewa: 
ŁTSG-Or -

Jako przedmecze odbędą s#ę zawody re-
erw zespołów ki. A. 

'(—) W Warszawie odbyło się w poniedzia­
łek zebranie zarządu PZPN-u, w ktołera wzię­
li również udział dclogad poszczególnych olrc 
g&w- M. innemi rozpatrzono sprawę kluoów fa 
bryeznych. przyezcrn po zreferowaniu jej przez 
p< Maljowa i uzasadnieniu uchwały walnego 
zebrania ŁOZPN-u przez delegata Łodzi red-
Poleekiego zarząd PZPN-u po dłuższej dysku­

sji uchwalił uznać uchwałę walnego zebrania 
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ŁOZPN-u w sprawie wykluczenia klubów fabry 
cznych za podjętą nieformalnie, gdyż wniosek 
klubu Widzew nie był podtrzymany przez za­
rząd- Jednakże zarząd PZPN, na podstawie 
przeprowadzonego dochodzenia w sprawie t-
zw. .^caperowania" popełnionego przez kluby 
fabryczne, poleca zarządowi ŁOZPN wszcząć 
dochodzenie i wiruie kluby ukarać (w myśl pa­
ragrafu 25 postanowień PZPN, Wtóry przewi 
duje kary aż do wykluczenia włącznie) 

(—) W związku z mającym się odbyć w Ło 
dzi kongres ZRSS zostanie rozegrany w sali 
ŁTSG, przy ul. Zakątnej turniej robotniczydi 
klubów sportowych w siatkówkę i koszykówkę 
związany z wręczeniem nagrody im- prezydent* 
miasta Ziemięckiegoi W turnieju weźmie udział 
robotnicza reprezentacja Katowic. Skra 
Gwiazda z Warszawy oraz Widzew- Tur i 
Sztern z Łodzi- Program zawodów jest nastę­
pujący- Sobota, godz. 17-ta, siatkówka męska: 
ICepr. Katowic—Widzew, Skra-Tur> Godz-
1S-U koszykówka męska: Repr. Katowic—Wi­
dzew, Gwiazda—Tur, Skra—Sztern- O godz. 
19220 odbędą się półfinały koszykówki- W nie-

ielę o godzinie 930 siatkówka mieszana: 
Skra—Tur, finał siatkówki, o godz. 10-30 
koszykówka juniorów: Tur—Sztern i o godzinie 
11 mecz finałowy koszykówki- ... 

Czy wiecie? 
Norweski Związek Pltkarsty zwrócił się do 

PZPN. z propozycją rozegrania meczu miedzy 
państwowego w czerwcu w Polsce, a na Jesłe 
nł w NorwegjL 

Polski Związek Towarzystw Kolarskich pro 
jcktuje zorsanizowarrie w jesieni międzynarodo 
wego trójmeczu kolarskiego Polska—Węgry— 
Czechosłowacja, obejmującego bieg 1 km, Weg 
drużynowy 4 km. i bieg szosowy 100 kim. 
W drugiej połowie kwietnia polska drużyna 
olimpijska, grupa sz-abtowa. udaje się na dwu­
tygodniowy trening do Budapeszto, przyczem 
m. m. rozegrany zostanie mecz pomiędzy Leg-
ją a Kasynem oficerskiem Budapesztu. 

należy niezwłocznie zastosować tablet­
ki Togal . które usuwają te chorobl iwe 
ob jawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Spróbujcie i przeko­
najcie s>e sami, lecz żądajcie we w łas ­
nym interesie ty lko oryginalnych table­
tek T o g a l Do nabycia we wszystk ich 
aptekach. Nr. re j . M. S. W . 1364. Cena 
z łotych 2.— 
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Baczność bezrobotni. 
Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasllko 

w y dla Bezrobotnych podaje do wiado 
mości osób zainteresowanych, żc w po 
nfecjziałek, dnia 4 kwie tn ia rb . rozpo­
częło się przyjmowanie zgłoszeń bezro­
botnych robotn ików f izycznych na pań­
s twowa zapomogę doraźna. 

Przy jmowanie zgłoszeń odbywa stc 
w lokalu Urzędu Zasi łkowego dla Bez­
robotnych przy ul. Żeromskiego Nr. 44, 
od godziny 8-cj min . 15 do 14-ej, wed ług 
następującego porządku: 

ś roda, dnia 6 kwietnia r. b., l itery: 

Czwartek, dnia 7 kwietnia r. b., l i ­
tery: M . N. O. P-

Piątek, dnia 8 kwietnia r. b„ litery: 
R, S, T , U. 

' Sobota, dnia 9 kwietnia r. b., litery: 
W , Z. Z. ^g^^^^p^g^Ę^^^^ • 

[iiniBimml? 
Teatr Miejski — Mam lat 34, % J ^ 
Teatr Kameralny — Hau Hau- - ^ 
Teatr Popularny — Panda hnuwa. 
Teatr Powszechny — Uve4łdd«tk*» 
Cyrk Staniewskich •— Vrtelld program a*rafc. 

cyj cyrkowych. 
Bajka — Przeżycia łejjnej nocy. 
CapUo! — Noc w raju- * 
Casluo — Wolne dusze. 
Corso — I Powrót. II Parada rtloiet 
Czary — Pat I Patachon w konkurach-
Grand - Kino — SchanghaJ e.rpress. 

Luna — Kobieta 1 szpieg. 
Maska — Ale humorek Jest... 
Mimoza — I Klątwa rodu mandarynów- - I I 

Trędowata-
Od eon — Krwawe perły-
Oświatowy — Dla dorósł- Ulubienica przed 

ntic-ścia; dla młoda. Spadek mfljonera-
Palaee — Purpurowa gondola. 
Przedwiośnie — Madam szatan. 
Rakieta — Jaki papa taki syn, 
Kesursa — Bunt młodości-
Splendid — Kapitan Whslan-
Tęcz* — Niebieski motyl-
Wodewil — Krwawe perły-
Zachęta — Tajemnica lekarza- . 

[o zgotować jutro w rtiad? 
Zupa kartoflana- < 
Zrazy neleońskie. 
Budyń owocowy. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Bpi/apju»zowi. 
Wschód słońca 5.01. 
Zachód — 18.16. 
Długość dnia 13.15. 
Przybyto dnia 5-31. 
Tydzień 15. 

H R A J U I U M O I U C I ) M K N B MC \JfSOtt 
JAN 

ŻYCIE EKONOMICZNŁ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA, 

. Ix)ndyn, (za złoty 1 ft. st.) ramk. 33.75. Praga 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377.25— 
379,25, Włedeń, złoty ozeW 79 41—79^3 bankn. 
79JS—7935. Zurych złoty (za 100 złotych) 
zamkn. 5770, Berlin, złoty (za 100 złotych) 
noty większe — 46,90-47,30, wpłaty na War­
szawę 47,10—47.30, na Katowice 47.10-47.30, 
na Poanan 74,10—47.30, Gdańsk zloty (za 100 
złotych) 57.30— 57.43. telegraficzne wpłaty na 
Warsaarwę 57,38—57.40. 

Londyn. New York 377, Pary* 05.fi;, BarUa 
Montreal 418.37, Wiochy 73, Szwajcaria 10.42, 
Kopenhaga 18J0, Praga 1?7, Wiedeń ih War­
szawa 33.76. 

Paryi . Londyn 95 56 i poł, Nowy Jotk JS-IT 
Włochy 130.85, Szwajcaria 49:.50. _ 

BAWEŁNA 

Nowy Jork. Loco 6j25. maj 6,16, eierwłr* 
6.23, Bpiac 633, s-erpień 6.40, wrzesień 6.49. 
październik 6.58, listopad 6*4. grudzień f.Tł. 
styczeń 6.80, luty 6.87, marzec 6 95. 

Liverpool. Loco 4.91, kwiecień 4.55. maj 4 ML 
czerwiec 4.52, lipiec 4.51, sierpień 4 5i2, wroeaśei 
432, październik 4.53, listopad 4.54. grudzie* 
457, styczeń 4.59, luty 4.61. marzec AM. !rwle» 
dteń 4.66, maj 4.68, ozarwfcc 4.77, lipiec 4 84. 

Egipska. Loco 6,85, maj 6,56. Ifptee 6.69 pat-
daterrak 6.89, fetopad G.99, grudzień 705, sty­
czeń 7.10, marzec 7,15. 

Waluty, dewizy I skete 
ma giełdzie warszawskie! 

PAPIERY. PAŃSTWOWE ZWYŻKUJĄ. 
Dzlai papierów państwowych cechował na­

strój mocniejszy. Z pożyczek premiowych do­
szło do oficjalnych traazakcyj 3 proc Pożyczka 
Budowlaną po kursie o 10 gr. wyższym, 4 
proc Pożyczką Dolarową, która przejśedaara 
byt* nawet droższa, jednak pod koniec obniży 
la się o 15 gr. aa sztuce oraz 4 proc. Poi, b 

westycyjna zwykłą, która podniosła sie • 
1.35 zt. Z Innych papierów procentowych pa* 
stwowyth:. 6 proc P o t Dolarowa, zyskała ttS 
proc, 7 proc Poż. StabOizacyJna rai OJB proc 
Ltaty j obligacje banków państwowych ońa f 
proc Obi. PoL Banku Komunalnego zmian kur 
sowych nie wykazały. 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH 

W działa panieiów statecznych 4 I pół pro* 
LUty Zast. Tow. Kred, Ziem. w W-wfe były 
droższe o 0.25 proc., 8 proc, Lfsfty Zast, Tow. 
Kred. ra, Warszawy pozostały bez zmiany. Z 
papierów prowincjonalnych 8 proc LUty Zast. 
Tow, Kred, m. Łodzi zyskały OJB proc. a 10 
proc. L. Z, Tow, Kred, m. Sitedtec. 050 proc 
ftmeml papierami do notowań oficjalnych ale 
doasła, 

PAPIERY PROCENTOWE. ^ * 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I MM 

PremJ. Pot Dolarowa, seria I I I 49.75—'4tSt)-~ 
49.75 Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 89— 
89,75 Pożyczka Dolarowa 1919-1920 r. 61 P«-
żyerka Stabilizacyjna 1927 r. 57,62—68JO Listy 
Zastawne Bankn Rolnego 83.25 Listy Zatrąca­
ne Bankn Rolnego 9M.O0 Listy Zast. Banka 
Gosp. Kraj. II em. 8a25 Listy Zaat. Banku Oosp 
kT*j. I em. 94,09 Obligacje Komunalne. Bankn 
Gosp, Kraj, I I era. 83.25 Oblftracje Komunalni 
Banko Gosp. Kraj. I em. 94.00 Obligacje Bud* 
wlane Banku Gosp. Kraj. I em, 93 ObWrack 
PoL Banku Komunalnego I I I em. 93 Listy Zast 
Tew. Kred, Zlemsk, w Warszawie 41.75—42— 
41.75 Listy Zast Tow. Kred. m. Warszawy 
«?J0^62,75 Listy Zast Tow, Kred, m, iMń 
60,75 Listy Zast, Tow, Kred, m. Siedlec 59.25 

AKCJE - NIE JEDNOLICIE, 
Dział ptpierew 'dywidendowych cechował 

nastrój rmienny, obroty — cokolwiek większe 
Akcje Bankn Polskiego były droższe o 75 gr. 
n» sztorc: ryle* atrscfly w dziale metalur­
gicznym Lilpepy; po nfezndensonych zaS ei 
nach zakupywano akcje Ostrowieckie ser. B. 
Z dniem dzisiejszym odpadły następujące kupo 
ny: Nleledew - Cukrowrta I Rafineria. — 4 
zL (w r. ub. 45 proc) od akcJi 100 zT. na 
1930-31 r, orsz Gdański Monopol Tytuniowy 
12 gnid. gd. od I akcji 100 guld za 1931 r. • 
(dywidenda w wysok. roka nb.) 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 
Nleledew 
Lflpop 
Ostrowłec ser. B 
Gdań. Mon. T y t 

«5.00 
bez kup. 30/31 

1550 
30.50 

bez kup. 1931 

W O D A K O L O Ń S H F L 
i U J O D V H U J Ł F L T O U J G 

J.łS^TEKPHiEWieZ-POłNAjl' 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 6 kwietnia. Urzędowa eeduł* 

Giełdy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. pary­
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ta 
dunkach wagon_ ustalona na podstawie cen gtel 
dowyeh: żyt© 26.25—27.00. pszenica dworska 
3859—29jÓ0, — zbierana 2K.0O—,28.50, maka 
pszenna Juksusowa •47.00—52.00 — 0098 42.0©-. 
47.00, — żytnia pytlowa 43.00—41.00. wkOWi 
I razowa 32.00 - 3?.0a 

file:///JfSOtt
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Równa jazda 
na garbatym wielbłądzie. 

Znakomity podróżnik szwedzki, Sven 
Hedin, opublikował ostatnio w jednem z 
pism sztokholmskich dłuższy artykuł, po 
święcony w całości pochwale wielbłąda, 
jako bezsprzecznie najlepszego środka lo 
ko-., c j i po pustynnych przestrzeniach 
Az j i , które w roku ubiegłym przewędro­
wał prof. Hedin i skąd przywiózł cały sze 
reg niezmiernie cennych pomiarów i 
map. 

Zwłaszcza k rok i wielbłąda, równo­
mierne i stawiane w stosunkowo dużych 
odstępach, są, zdaniem prof. Hedina, zna 
dromitą pomocą 

przy kreśleniu pomiarów. 
Zazwyczaj jeden z uczestników ekspedy­
c j i , siadłszy tyłem do szyi wielbłąda, l i ­
czył jego krok i , doskonale widoczne na 
piasku. Po przeliczeniu kroków na centy­

metry, można było dosyć dokładnie za­
znaczyć na map,e wymiary pustynnych 
obszarów. 

W podróżach swych posługiwał się 
Sven Hedin różnemi zwierzętami juczne 
mi — tak więc Tybet przemierzył 
wszerz i wzdłuż końmi, na północy od 
Tengrinor wędrował przy pomocy mu­
łów, w Pamirze powoził wołami, w Belu-
dżystanie dromaderami-kłusakami 

o kroku drobnym i zmiennym. 
Dopiero w Turkiestanie i w Mongolii 
wpadł na pomysł, by podróżować zwykłe 
m i wielbłądami bakstryckiomi, które też 
okazały się znakomitą pomocą w bada­
niach naukowych, prowadzonych na szla­
kach pustynnych, niedostępnych dotych 
czas dla Europejczyka. 

Najstarszy służący Watykanu. 
Imieniny 80-letniego staruszka. 

W państwie watykańskiem odbyła | we pamiętniki , będące istną kopalnią nic 
się w tych dn iachc icha. lecz wzruszają j znanych i intymnych szczegółów z ży-
ca uroczystość- Obchodzono dzień 80-
tych 'rnienin Rudolfa Domenico. o k tó­
r y m papież Pius X l tw ierdz i , że jest on 
„ostatn im ż y w y m łącznikiem histori i pa 
pieskiej"... 

Domenico jest najstarszym służącym 
Watykanu. S łuży ł on aż 

pod pięciu papieżami. 
Wstąpf ł do Watykanu już jako 8-let-

nl chłopiec. A od tego czasu s łużył on 
dziew'ętnaście lat P iusowi IX , 25 lait 

Leonow i X l i i . 11 lat P iusowi X , 7 lat Be 
nedyktowi XV j 10 lat P iusowi X l . 

Od siedemdziesięciu lat nie odbył 
f ię ani jeden w y b ó r papieża, ani jeden 
pogrzeb papieża, w k tó rymby nie brał 
udziału Domen'co. W e wszystk ich wiek 
szych ceremoniach odg rywa ł on wyb i t 
ną rolę. a po dziś dzie** Domeniico zaj­
muje się rozl iczneml sprawami. On to 
zajmuje się tein, ażeby przybory cere­
monialne stale by ły pod ręką — on to 
dba o stałe p o g o t o w i alairmowc w a t y ­
kańskiej straży pożarnej, on dba o to, 
aby dobrze chodzi ły 

zesary watykańskie 
td. Ud.,. 

Wie lk ie dni tego zacnego sługi są 
zawsze także wielk iemi dniami W a t y ­
kanu-

Podczas w y b o r ó w papieskich, gdy 
gromadzą się kardynałowie z całego 
świata i w konklawe zastanawiają się 
nad wyborem Ojca świę tego — krząta 
s>e jak w ukropie i ma mnóstwo do ro­
boty. Stał się on sam już cząstka t ra­
dyc j i dworu papieskiego. gdyż wszyst-
Wś, co przeżyło ostatnich pięciu papie­
ży — on ze swego skromnego stanowi­
ska obserwował 1 

razem z nimi przeżywał.. . 
C iekawy ten człowiek, mimo swego 

ikromnego stanowiska, wcale nie jest 
j rostakiem i prowadzi nawet — jak 
twierdza wtajemniczeń' — arcycieka-

cia ostatnich pięciu papieży. Pamiętni 
k i te mają wyjść dopiero w dwadzic 
ścia lat po śmierci autora.. 

Kochany czytelniku! 
Pismo do opieszałego abonenta. 

Jedno z pism amerykańskich upomina 
opieszałych abonentów, zalegających z 
prenumeratą, w następujący sposób: 

..Kochany Czytelniku! Przypomnij so 
bie \e piękne czasy, w których robił Pan 
sobie węzełek na chusteczce, aby przy­
pomnieć sobie coś, o czem chciał Pan za 
pomnieć. Prawdopodobnie zaniechał Pan 
jego błogosławionego w skutki zwycza­
j u i stąd pochodzi brak pamięci 

o pewnych drobnostkach. 
Radzimy wrócić do tego nałogu starych 
ludzi i zrobić na nowo węzełek, który we 
właściwej chwi l i przypomni, że trzeba za 
ołacić dołączony rachunek- Spodziewamy 
się, ze nasz list zrcb» Panu wielką przy­
jemność, iż nie omieszka Pan odrazu się 
zrewanżować i uraduje nas w oczeki»va 
ny sposób już odwrotną pocztą". 

W Europie odnoszą się z gruntu ina-
czej do darmowego czytelnika. A lbo chwa 
lą sro w czambuł, apelując do jego ider>;o 
g j i , albo grożą mu, wymyślając nawet 
niegrzecznie- Amerykanie przypominają 
się dniżnikowi w swoisty sposób, mó­
wiąc po imieniu o pretensji f inansowej, 
ale 'agodzą tę przykrość bezpośrednią 
rozmówką, króra także prosto z mostu, 
lecz umiejętnie 

t raf ia do przekonania 

Stalowe domki bezrobotnych* 
Ponieważ w przemyśle w Niemczech 

niema narazie widoków na poprawę, prze-
szedł projekt, na którego podstawie ma zo­
stać przesiedlonych na rolę 100,000 bez­
robotnych z rodzinami. Budowę domów 
mają 

uskutecznić sami bezrobotni, 
a więc najczęściej siły niefachowe. Wyni­
ka stąd konieczność znormalizowania roz­
miarów domu i elementów budowlanych 
oraz potrzeba wybrania takiego sposobu 
budowania i materjału, któryby nastręczył 
jaknajmniejsze trudności dla łudzi, re­
krutujących się z różnych zawodów. 

Na zlecenie ministerstwa skarbu Rzeszy 
opracowano typ takiego domku z drzewa, 
cementu i stali. Ostatnio ustawiono w 
Stahnsdorf pod Berlinem na terenie rządo­
wym taki domek stalowy. Osiągnięto przy-
tem nadzwyczajną szybkość przeprowadze­
nia budowy. 

Mimo niepogody i mrozów trzej osad-

Zdumiewające tempo robót. 
niewykwalifikowani ześrulK nicy 

pierwszym dniu roboczym 
szkielet stalowy 
towali wiązania 
kryto dach blachą, a więc 
ukończono budowę surową; ot 

drugim i ściany, w 
dachowe, 

" C , . ^ " > ' » 2 - T. l . tony. 
1^AdmiDi.tt.ci, K.rol 
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surową* w-- ., „ t l p 1 _ 
boty wykańczające zajęły « l . l a *» * "fcj* M f f * ^ 
że po upływie 12 dni Ludyuek P*twu T "p'«C1« i jó ry 

gotoicy był do zamieć* W n . d \ \ ^ ' ? " < ««• i 
Tempo — istotnie 
tworzą blachy w rozmiarze 
izolowane cieplnemi materjałan11 

czerni, jak np. celolit, heraklil- * 
wzgl. cegła pusta. Wnętrze r P l P ! " j j 
na sień, kuchnię i dwa pokoiki- '* 1 
budowa, kryta wspólnym d a c h u j 
chlewik dla kozy, świni i drobin-
takiego stalowego dom'u bez P*1^ 
noszą tylko 2.300 RM. Do knrdeP 
należy parcela mierząca W00 ™ 
ma dostarczyć rodzinie środków 
wyeh. 

Niebezpieczne J a j W H 
Nieprzyjemna wysypka u dzieci. 

Jaja są doskonałym środkiem odżyw-
czym i już dla dzieci od drugiego roku 

Nowy „towar". 

I l e k o s a s t u f e k o b i e t a ? 
S a m o l i c y t a c j a A m e r y k a n e k 

Nowy York w kwietniu. 
Gzasy są ciężkie, nawet w Ameryce. 

Szczególnie ciężkie dla młodych dziew­
cząt, pragnących wyjść zamqż. mają­
cych mało pieniędzy i noszących się z 
zamiarem ulżenia k łopotów rodizinic. 
O posadę trudniej obecnie jeszcze, niż o 
wygraną na lotorji- Jak zatem radzić 
sobie? 

Przedsiębiorcza młoda Amerykanka 
wynalazła na to sposób i zyskała l icz­
ne grono naśladowniczek. Szczęśliwym 
pomysłem by ło ogłoszenie następujące, 
w streszczeniu: „Nabyć można narze­
czona za oznaczona cenę". 

Dodaćby można: „p iękna" narze­
czona, gdyż wiele z ogłaszających się 
pań na konkursach piękności 

zyskały ty tu ł k ró lowych. 
Wynalazczyn i owe j samooceny pie­

niężnej, p. Joyce Felsh. r.ic stawiała w y 
Korowanych żądań. Wyznaczy ła tylko 
sumę 6.500 dolarów, potrzebną jej dla 
matki 1 chorego brata. Piękna, dziewięt 
nastoletnia p. Felsh. oznaczając swoją 
cenę. l iczyła się z dzisiejszemi złemi 
czasami, gdyż przed podaniem ogłoszę 
nia urodę jej , odznaczoną na konkursie, 
oceniono „naukowo" i oszacowano 

na dziesięć tysięcy dolarów. 
Otrzymała 73 oferty od panów różnego 

Fenomenalna pamięć Sary Bernhardt. 
Lndzie o niezwykłych zdolnościach. 

czytaniu um'ała ona Sztuka zapamiętywania cyfr I słów. 
czyli t zw. mnemotechnika. miała już 
w klasycznej starożytności wielu zwo­
lenników. Tak np. chlubił się Hfppiasz 
i FJtdy, że dzięki tajnemu sposobowi 
potraf powtórzyć 

50 wymówionych po sobie (mion. 
Każdy umys łowo ruch l iwy cz łowiek 

posiada pewien właśc iwy mu 
mnemotechniczny. I.udz'e o wybi tne j 
sile pamięci istnieli we wszystk ich cza­
sach. Muzycy uczeni, meżow'e stanu, 
poeci i detektywi stanowią g łówny kon­
tyngent tych natur wy ją t kowych . 

M łody Mozart może być uważany 
za wzorowy przyk ład w tym względzie. 
Jako chłopak słyszał on pewnego razu 
sławny chór dzieci w Kapl icy Syksty i i -
skiej Wykonano właśnie ..Miserere" 
Allegrlego, to imponujące arcydzieło 
muzvkl włoskie j , którego pod karą na­
tychmiastowej ekskomuniki nie wolno 
bvło n"komu odpisać... Mozairt upaja! 
się pięknem tej muzyk i . W ki lka nocy 
późmej zastał ojciec Adametuzka śpią­
cego przy pulpicie. Obok chłopca leżała 
cała oartytura „Miserere". . . Mozart 
lapisał ja 

bez omyłek z parn'ec'... 
Prezydent amerykański Teodor Ro-

oseweH budził ogólny podziw swą pa* 
m T ecą Potraf i ł po jednorazowem prze­
czytaniu nowtórzyć ki lka stron książk-
z e ł k o w ^ t * wiernością. 

Fenomena'na wprost pamięcią od-
macrn ła się genialna aktorka francuska 
^ata Bernhardt. Po jednorazowem przc-

najdłuższą role na patnleć, 
a zachowywała ją wiernie, choć przez 
szereg lat do tej roi" nie powracała. Ta 
pamięć pozostała jej do ostatnich lat ży­
cia. Już jako staruszka popisywała się 
nieraz recytowaniem całych ustępów 

system i z ró l . k tórych wyuczy ła s'e jako młoda 
d z i e w c z y n a . 

wieku i zawodu. Reprezentowane b y ł y 
wszystkie sfery społeczeństwa: wieśnia 
cy, robotnicy, kupcy, ar tyśc i , oficero­
wie, inżynierowie i pisarze. Po doklad-
nem „przesianiu" ofert i zbadaniu źy 
c iorysów kandydatów obrała na męża 
maklera terenów w Troy , k tó ry solen­
nie przyobiecał of iarować czek na wska 
zaną sumę w drodze do ołtarza. 

W międzyczasie jednakże 
zaszedł incydent. _ 

który w niwecz obróci ł wszystkie pla­
ny przedsiębiorczej p- Joyce. Mianowi 
cle zakochała się w cz łowieku, k tó ry 
posiadał zaledw-e ty le, by opłacić ślub 
i obrączki. P. Joyce nie uznała tego jed 
nak za przeszkodę do szczęścia. Odpra­
w i ła maklera i bardzo romantycznie w y 
szła 

zamaz „ z mi łośc i " . 
Przyjació łk i Joyce k iwa ł y nad nią gło­
wami z pol i towaniem i prosi ły o udzie­
lenie 72 innych adresów. Odmówi ła , 
gdyż zmieniła zdanie i uważała obec­
nie za godziwe ty lko związk i oparte na 
uczuciu. 

Pomimo to pomysł p. Joyce Felsh 
rozpowszechnił sie wkró tce, z tą tylko 
tóżnicą. żc naśladowniczki jej stawiały 
bardziej wygórowane żądan'a. Jedna z 
nich. p. Mary Clowes, otaksowana 
przez samą siebie na dziesięć tysięcy <K 
larów, odebrała nawet czterysta ofert, 
pomiędzy niemi dw*e z czekami — je­
den na dziesfęć tysięcy, drugi 

na trzydzieścł tysięcy dolarów. 
Wobec tak licznego wybo ru p- Clowes 

wahała się długo zanim zdecydowała się 
na wystawce czeku na dziesięć tysięcy. 
Gest jego wydawa ł się jej najszlachet­
niejszy ze względu na ścisłe zastosowa 
nie się do żądań bez wszelkich prze­
chwałek. Zanim jednak wysła ła odpo­
wiedź przychylną, postanowiła upewn Jć 
się co do wartości czeku, przyczem do­
wiedziała się, 

że nie ma pokryc ia. 
Fakt ten pomimo wszystko wyszedł jej 
na dobre. 2dyż nazajutrz dostała l*st z 
nową oferta od dawnego znajomego, za 
którego też wysz ła zamąż. 

Nie wszystk ie jednak próby samoli-
cytacj i przynoszą pięknym Amerykan­
kom owo „happy end" (szczęśliwe za­
kończenie), na które Uczą. Zdarzały 
się także zupełne braki ofert lub oszu­
stwa. Młoda i piękna Gertruda Shrader 
z East L iber ty , która wyczerpała już 
wszystk ie środki na utrzymanie swego 
niewidomego ojca. na podane ogłosze­
nie z żądaniem czterech tysięcy dola­
rów odebrała ofertę niejakiego Jonasa, 
rzekomo właściciela domu. yachtu i k i l 
ku aut. W ostatniej jednakże chwi l i za­
interweniowała policja, aresztując Jona­
sa jako 

znanego przestępcę 1 fałszerza czeków. 
Pomimo tego odstraszającego p rzy ­

kładu of iary samolicytacj i . Amerykan­
ki stosują nadal te metodę, znajdującą 
naśladowców nawet wśród mężczyzn. 
Niedawno ogłosił się szampjon bokser­
ski Papsy Pcpergal. oceniając siebie na 
20.000 dolarów. Kobiety są — jak w i -

I dać — tańsze. 

życia , L V C f i n 6 n a W i e d 

przedstawiała ^ ^ ^ T ^ 
Niestety istnieją dzieci, które -^m 
zern po zjedzeniu ja j dostaj? nie wodą. 
zwanej Urticaria, która 
w śnie i wogóle dla dzieci jest 
przyjemna... 

maj* Jak w takim przypadku w»J» £ W 0 ( l z ' nie no tov 
chować rodzice? rtuCJ11^! no„-

Jeżeli Urt icar ia n i m ł P ^ J J p *ó»tS , ś m i e r ć 
dzi — co niezawsze jest P e w n e ^ J ( 3 W O ( 3 ' 1 

nia ja j należy właśnie ja ja usuw * n , ^ 
wienia, również w tych i l o f c ł * * » 4 a B c ó w z S T ^ -
rych używa się ich do potraw ' [ w . z ° s t - » ° zaskr 
lub innych. W żadnym w y p a d ? % J ^ J j m o c y na 
ży ozieciom dawać j a j w • 8 0 r s l 

której nie całe ja jo zostało ^ L " 1 ^ / 0 ^ 1 ' ^ 
ogrzane. Oddawna przekonano | 
tzw. jajo miękkie, które 
trzech minutach gotowaniai 
czo 

wywoiuJe ową wysyPK ? ' 
Natomiast ja jo twarde lub sff^^Ą 
formie jajecznicy naogół traa f 
we własności.„ 

Należy zauważyć, i e *5 
nie zawsze pochodzi — Jak W 
czają rodzice — z jedzenia jaj-
organizmy dziecięce, obdarzone 
ną wrażliwością, reagują w ten J 
rozmaite kwaśne potrawy, 
k;óre owoce, a nawet na rn l e * I 

rzecz4 dlatego nie zawsze jest 
statić M 

przyczynę teJ c h o r o D ' ' 
Oczywista, iż najlepiej w t ^ ^ i i n i 
cić się do lekarza lub tei D 

rób dziecięcych z prośbą o por 

Płeć piękna musi rządzić światem. 
Znamienna książka. 

gich .tysiącleci 
panował mafrjarchat, 

Pod sensacyjnym ty lubm „O rozkwicie 
i upadku epoki panowania mężczyzn'4 p. 
Otfired Eberz wydał (po niemiecku') 
znamienną książkę. Autor sięga w głąb 
wieków, aby udowodnić, że w ciągu dhij 

Nareszcie w i o § n a ! 

= = = - j i f i jooj i d i t o i o i i ałodzielf 

MAŁY KURJER. 
Ciepłe, jasne słońce zwabiło wszystkich na ulice miasta. Pojawił się tez charaktery­
styczny obrazek wiosenny: wiejska kobieta z pierwszemi narcyzami W tym roku 

jednak mimo ruskiej ceny amatorów na kwiaty mało. 

czyli istniały rządy kobiet. Dopiero dzię­
ki wyrokom grecko-rzymsko-semickim na­
stał patriarchat, czyli panowanie męż­
czyzn. Aliści czasy teraźniejsze z ich wy-
łącznemi interesami ekonomiczno-matc-
rjalnemi, w których 

Eros skazany jest na śmierć, 
wymagają, aby władza powróciła na nowo 
do kobiet. Powrót ludzkości do stano­
wiska teleologiczno-antropoccntrycznego 
również dowodzi, że świa; zmęczony rzą­
dami mężczyzn, zmęczony wyłącznem pa­
nowaniem rozsądku, 

odda władzę kobietom. 
Albowiem tylko w kobiecie, owej 

strażniczce i zachowawczym instynktu mi­
łosnego działają jeszcze nieświadome si­
ły twórcze, których epoka męska nadu­
żywa i zupełnie je zużywa. 

Jaki bowiem jest wynik z obecnie istnie­
jącego patrjarchatu? 

Miasto ujarzmiło wieś, 
maszyna zapanowała nad glebą, sztucz­
ność nad życiem, cement nad pługiem, ak-
cesorja nad istotą słowem normalność 
zamieniła się w coś odwrotnego 

Wskutek patrjarcha Łu Irdzkość dostała 
się w ślepy zaułek, z którego uratować ją 
może tylko matrjarchat. 

Ten wniosek wydaje się dość dziwacz­
nym. Ale kto wie? Wszystkie wielkie ide-
je początkowo wydawały się śmieszne-
mi. Może tedy naprawdę świat będzie oca­
lony tylko dzięki panowaniu kobiet? 

Tuta j już zaznaczyć możn* J | 
cyna w podobnych przyP* „otfCt\jĄ 
je łagodne środki p r z e c z y s z " 9 ' ^ A 
na również spróbować przepr^ \J 
powiednią kurację przy pomoc? 

jugur tu 

który — jak wiadomo — z b a * ' 
la na nasz aparat trawienny 

Występowanie wymieniona 
n.ejest zwykle rzeczą t r ^ J p f ' X a i ; ^ > > < > " , > n i l ( W 

wosć dzieci w tym kierunku ' <tft\ , . iż l n } v 

ważnie około 6 do 8 roku * 3 * J ^ i g " 
niektórych uporczywych P f 
skłonność do owej wysyp*" J< 
sza... 

4 > » e j . J e n t f Pol 

'Ot(, ""'ysowieckic 

Podsłucha^ 
RADA. 

Doktora budzą w nocy: 
— — Panie doktorze* mój «>" 

— IMiech m u pani kaze V 
i niech m i pani da spokój! 

RADJOAMATORZ 1 

— Co słychać, panie Ante 
_— Dziękuję, wszystko d°b 

uziemiłem teściowę. 

KOŚĆ SŁONIOWO- J 
Zdaje m i się, że to nie J 
kość słoniowa. cJpt 

— Może ten słoń mia* t f t 

ZDOLWŚĆ. ^ 
Jaka zdolność jest 

ceniona? 
— Zdolność ..płatnicza. 

PUNKTUALNO* 

e*robot] 
^^aszny \ ^ k 

a . iezia - v f 

wa 

— Ci mężczyźni są sib 
punktualni. Czekam tn J u Z 

tąd go niema. jpot" 
— O której mieliście 
— O piątej. 

1 
,'C w 

WtJaKtui naczehiv: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przy ul icy Karola Nr. 2. 

Za wydawn i c two odpowiada: Władys ław ^zffl' 
y * redakcję odpowiada; Roman F « r m 

tor, i *«erzył się o 
* l 0 d ^ ą i zalnt 

sualazh 
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